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Rok XXXVI. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.” wynosi: 
we Lwowie na prowincji za granicą 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4zł.500t G6zł. 7 zł. bilet. 
półrocznie 12 z. 15 zł. 
MG" Prenumeratorowie miejscowi składający 
Paapin — Ag lewo w administracyi Głaz. 
far, (ul, Karola Ludwika 3) mają prawo 7 upet- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H, Altanberga (dawniej E. H. Richtera), 
Wszyscy pranuimoratorowie moga otrzymywać ty- 
eńdnik htimorystyczny SZCZUTEK za dopłatą z mie- 
Biecznie 35 et, kwartalnie 1 7. wag 
Doniostenia prywatne , jakoto o zaręczynnch, 
ślubach, weselach, nabożeństwach ŻwWobrych, pogrze 
hach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubauh lnb o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


2 zł. 


tontów od w:ersza, wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 
Numer kosztuje 6 ct. 
Jl Male 4 j „ls pi ; 
BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


otwarte od 10—-12 rano i od 4—5 wieczorem. 


(Lecz potem — będziemy z sobą mò- 
wili... 

Na razie — odłóżmy na bok tę 
prozę powszednią | 


Tysiąclecie Madyarów. 


Lwów d. 1. maja. 


Dziś rozpoczyna się w Budapeszcie 
szereg wspaniałych uroczystości, ku 
uezczeniu  1(00-letniego jubileuszu 
istnienia państwa Madyarów. Szczęśli- 
wi Węgrzy obchodzą tak niezwykłą 
rocznicą dziejową w pełni poczucia Wiedcń d. 30 kwietnia. 
swej siły i żywotności, gdy po dłu- Poseł Lewakowski zerwawszy soli- 
gich krwawych walkach i procesach darność z Kołem polskiem nietylko 
prawnopolitycznych zdobyli sobie zu- | głosował odtąd odmiennie od innych 
pełne nznanie swoich praw history- | posłów polskich, ale i w dyskusyi wy- 
cznych jako państwo. i korzystają też rążał odmienne od nich zdanie. Koło 
hojnie z wywalczonej swobody. polskie jednak nie chcąc rozpoczynać 

Przez ośm dni mają trwać bez wobec parlamentu anstryackiego wal- 
przerwy rozmaite uroczystości mille- kj z rodakiem nie odpowiadało na wy- 
narne. Dwór cały bierze w nich udział wody posła Lewakowskiego. Dopiero 
przewodni, gdy parlament, rząd, re-|qnia 27 kwietnia br. zmusił poseł Le- 
prezentacye komitatów i municypiów |wakowski Koło polskie do dania mu 
prześcigają się nawzajem w staraniach, odpowiedzi, wystąpił bowiem nietylko 
nie szczędząc na ten cel ofiar mate-|przeciw Kołu polskiemu, ale także 
ryalnych, ażeby obchód cały uczynić | przeciw Sejmowi, oskarzając wprost 
jak najbardziej świetnym, jak najbar- | wszystkie warstwy społeczeństwa pol- 
dziej imponującym. Każdy Madyar skiego, które w życiu naszej prowin- 
poczytuje sobie za obowiązek patryo-|cyi posiadły przewodnie stanowisko i 
tyczny, iżby przyczynić się według dotąd walczą o zapewnienie bytu na- 
sił i możności do wspaniałości obcho- rodowego dla Poleków w jednej przy- 
du, który ma na celu zwrócić uwagę | najmniej dzielnicy, o to, że w intere- 
na Węgry calego o«ywilizowanego|sie kastowym i osobistym uciskają 
świata, E rzeczywisty polski naród, a zatem lud. 
„, Główny punkt ciężkości obchodu | Twierdził nawet, że dzisiejsza gospo- 
jubileuszowego stanowi narodowa wy: |darka polskich klas posiadających do- 


Dlaczego Koło polskie odpowiadało 


p. Lewakowskiemu. 
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dzy ich sprzymierzeńcem, a odwołując 
się do uchwały Rady państwa przeciw 
temu, co Sejm nasz niejednokrotnie 
wyraził, dał powód do radości zwo- 
lennikom kosmopolitycznych teoryj ra- 
dykalnych posła Pernerstorfera, który 
wystąpił jako obrońca posła Lewakow- 
skiego i nie taił się bynajmniej z ra- 
dością, jaką mu sprawia czyn Polaka, od 60°% niż z Prowancyi, a termin 
zasługującego na narodową anatemę | „masłe galicyjskie“ służy do oznacze- 
tem, że zrywa ze znienawidzoną pol- |nia najgorszych gatunków masła 
ską solidarnością, że nie uważa już Schmierbutter), Pojedyncze usiłowa- 
Sejmu naszego jako forum, przed któ- nia uwieńczone nawet dobrym skut- 
ry mamy wytaczać własne domowe kiem nie stworzą marki, nie wywrą 
sprawy, że powołuje na sędziego i o-,wpływu na ogół. Jedynie zasada koo- 
piekuna naszego w domowych nawet peracyi, może przyczynić się do wy- 
sprawach centralny Paca wiedeń-; tworzenia jednostajnego towaru stwo- 
ski, w którym naród niemiecki sam rzyć markę od razu, zdziałać podwyż- 
jeden posiada większość. szenie cen, a z tem i wytworzyć 

Wobec tego mniemało Koło, że jest | trwałą podstawę do podniesienia roz- 
obowązkiem wystąpić przeciw panu, woju hodowli bydła, mającej w natu- 
Lewakowskiemu, a ja, jako mowca a ralnych warnnkach kraju techniczną 
zarazem prezes komitetu centralnego, podstawę. Tym sposobem siły przyro- 
nie tyle usiłowałem polemizować z nim, dy zostaną wprzągniętemi do  usilnej 
ile go opamiętać, okazać mu nagą produkcyi i wyzyskanemi korzystniej 
twarz jego czynu, zedrzeć z jego oczn niż to dotychczas rozstrzelonemi usi- 
bielmo, które sprawia, że nie widzi, łowaniami jednostek i przy nieuregu- 
ku jakiej idzie przepaści. lowanym handlu, pochłaniającym zna- 

Wojciech Dzieduszycki. „Czną część zysku, dziać się mogło. 

To samo mogłoby się dziać i w in- 
nych kierunkach produkcyi i organi- 
zacyi zbytu oraz kredytu. Ale jeżeli- 
by Biuro rolnicze na razie nic więcej 
nie zdziałało, jek racyonalne przepro- 
|wadzenie zasady kooperacyjnej w ca- 
łej rozciągłości w organizacyi nabia- 


zupełny przewrot w rolnictwie całego 
kraju. Statystyka handlu międzynaro 
dowego masłem wykazuje, że Austrya 
w eksporcie masła zajmuje jedno z 
najpodrzędniejszych miejsc, i że ceny 
austryackiego produktu są niewysokie 
(o 40—50%, niższe niż ceny masła w 
Danii, Szwecyi, Finlandyi itp. a o 50 


Biuro rolnicze 
w Wydziale krajowym. 


stawa millenarpa, która nia dać obraz 
calego kultnrnego rozwoju j 
szych Węgier: stan ich oświaty, pro- 
dnkcyę umysłową, artystyczną i eko- 
nomiczną, stosunki społeczne i zna- 
czenie polityczne,. Cada opowiadają a 
wspaniałości tej wystawy, Naród wę: 
gierski wysilił się, ażeby w całem jej 
urządzenin okazać, iż zasługuja na to, 
ażeby. zająć samodzielne stanowisko w 
szeregu narodów i państw europej- 
skich, przewodnie zajmujących miej- 
see w polityce i w postępie cywili- 
zacyjnym. 
dla upamiętnienia tej rocznicy sta- 
wiają Węgrzy liczne pomniki, zakła- 
ają rozmaite instytucye, a pomiędzy: 
iiem w dat. wsześhia H. r. ma 
być otwartych 400 szkół ludowych; 
w Budapeszcie otwartym zostanie pa- 
łac sztuk pięknych, muzeum przemy- 
słu artystycznego i pałac sprawiedli- 
wości. Nadto program obchodu obej - 
muje położenie kamienia węgielnego 
pod bndowę nowego pałacu królew- 
skiego, otwarcie drngiego mostu na 
Dunaju pomiędzy Pesztem a Budzi- 
nem, pamiątkowej bramy tryumfalnej, 
kosztem około 800/00 zł. na jednej z 
najpiękniejszych nhe stohcy wznie- 
sionej, 8 wreszcia nowego łożyska Du- 
naju, wymijającego odwieczną prze- 
szkodę swobodnej żeglugi w najeżo 
nych skałami wirach pod Żelazną 
bramą 1 t. d. 

Pojmujemy podniosłe uczucia, ja- 
kimi wzbierają dziś piersi sąsiadów 
naszych zakarpackich, gdy pod prze 
wodem uwielbianego króla swojego, 
swobodni i szczęśliwi, spoglądają na 
przebyte tysiąclecie dziejów minionych 
i pełni otuchy patrzą w stojącą przed 
nimi przyszłość, Mogą oni powiedzieć 
sobie : 

— ilni jesteśmy, niezależni — 
jesteśmy panami naszej doli; przy- 
szłość zależy od nas samych, od niko- 
go innego, jak tylko od nas sa- 
mych! 

Rozdzieleni od siebie ścianą Kar- 
pat i Tatr niebotycznych, przecież 
mają Polacy niejeden punkt styczny 
w minionych dziejach. Przez parę wie- 
ków wojowaliśmy chociaż prawie bez 
żadnej łączności z sobą, z nawałą tu- 


recką, zagrażającą chrześcijańskiemu |go Sejmu będą bronili we wszystkiem nicznego, 


Zachodowi europejskiemu, a w ciągu 
ostatniego stulecia ta sama niemiecka 
biurokracya, która próbowała zniwe- 
czyć prawa historyczne korony wę- 
gierskiej i nas srodze gnębiła. Dobie- 
ga właśnie 50 lat temu, jak polskie 
legiony obok Węgrów na jednych p 
lach bitew krew przelewały pod ha- 
słem: „Za naszą i waszą wolność !* 

Dziś zmieniły się czasy. Piosenka 
żołnierska: „Węgier, Polak, dwaj bra- 
tanki...“ — należy do miłych wspo- 
mnień przeszłości. Madyary mają wszy- 
stko, za czem tęsknili, czego pragnę- 
li. Nam daleko do tego. My pewnie 
nie zazdrościmy sąsiadom ich powo- 
dzenia, ich swobody i niezależności, 
Owszem winszujemy im z całego ser- 
ca, że doczekali wiekopomnej roczni- 
cy i życzymy im szczęścia na przy- 
azłość w najdłuższe wieki. 

Równocześnie nie możemy atoli za- 
pominaćó o obowiązkach teraźniejszo- 
ści. Te zaś obowiązki każą nam w o- 
bec Madyarów trzymać się zasady: 
„Kochajmy się jak bracia, lecz rachuj- 
my się 554 żydzi!” . 


dzisiej- ' 


prowadziła w kraju naszym lud pol- 
ski i ruski do takiej rozpaczy, iż z te: 
go powodu nawet państwo austryackie 
może spodziewać się zaburzeń niebez- 
piecznych. 

Wszelkie pa'ryotyczne słowa posła 
Lewakowskiego, których nie brak by- 
ło i w tej jego mowie, nie nogą zmie- 
nić faktu, że polski poseł naród swój, 
czy też warstwy kierujące polityką 
narodową, oskarzając wobec parlamen- 
tu, w którym Polacy są tylko w mniej- 
szości, schodzi ze stanowiska narodo- 
wego na kosmopolityczne i pragnie 
obcych czynić sędziami w narodowym 
sporze, co się żadną miarę czynić nie 
godzi term, "który sh dobrego Polaka 
uchodzić pragnie. 

Smutną jest rzeczą zasiewać waśń 
w łonie własnego narodu, podając w 
nienawiść u ulicznych ludzi zamożniej- 
szych i oświeceliszych; — niedorze- 
eznem jest usiłowanie rozbudzenia pa- 
tryowyzmu u ludu środkami, których 
używały ustawicznie wrogie nam rzą- 
dy, chcąc pognębić i zgnbić patryoty- 
czne warstwy, posiadające od dawna 
pełną świadomość narodową i zawsze 
gotowe do wszystkich ofiar dla świę- 
tej sprawy, jak tego dowiodły dzieje 
tego stulecia; ale nad wyraz opłaka- 
nym jest postępek posła Polaka, który 
wśród parlamentu austryackiego wy- 
stąpił z oskarzeniem najkrwawszem i 
najniesłuszniejszem przeciw tymże 
warstwom dawno patryotycznym, po- 
zornjąc swoje słowa tem, 1ż twierdził, 
jakoby dzisiejsze posiadające klasy 
kraju naszego, jakoby dzisiejsi wła- 
ściciele majątków ziemskich i dzisiej- 
si posłowie miast naszych, nie byli 
już dobrymi Polakami a byli tylko sa- 
molubami, broniącymi własnego osobi- 
stego interesu ze szkodą i krzywdą na- 
rodu polskiego. 

W długiej kolei ciężkich naszych 
dziejów wypadło naszej dzielnicy od 
lat trzydziestu zastępywać na zewnątrz 
dobrą sławę narodu polskiego, dać my- 
śli i pracy narodowej przytułek u sie- 
bie. Zrozumieli Polacy dobrze, że mo- 
gą tylko wtedy zdziałać coś dodatnie- 
go, jeśli się zwiążą ze sobą solidarnie, 
|jesli będą występować na zewnątrz 
jak jeden mąż, jeśli wreszcie własne- 


1 wszędzie. 

Zmalazł się poseł polski, który nie- 
tylko zerwał z tradycyjną, a przez 
Sejm krajowy uświęconą zasadą soli- 
darności narodowej, której zawdzię- 
czamy wszystko to, cośmy dotąd w 
Austryi zdziałali, i całe znaczenie, ja- 
kie Polacy w jednem z wielkich mo- 


earstw Europy zdobyli, —znaczenie za- | 


iste nie obojętne dla świętej naszej 


obcych sędziami, potępiającymi poli- 
tycznych przedstawicieli nazwiska pol- 
skiego, a ludowi obwieścił z trybuny 
parlamentu, że lud ten bywa uciska- 
ny przez Polaków oświeconych , tak 
dalece, iż pomocy u obcych: szukać 
musi. 

Taką teoryę zastępowali niegdyś 
wrodzy nam urzędnicy Metternichow- 
skiego absolutyzmu, — zastępują ją 
dziś owi Prusacy i przedewszystkiem 
Moskale, którzy głoszą światu, iż bro- 
nią ludu polskiego przeciw polskiej 
intrydze szlachecko-księżego stronni- 
etwa. 

Nie wątpię, że pan Lewakowski 


W tryumfalnem upojeniu jubileu- nie zdał sobie sprawy z tego, co robi, 


szowem mogą Madyary zapomnieć na 
chwilę o rozmai ch rachunkach, ja- 


to jednak nie zmienia faktu, że po 
stronie tych, którzy wrogo są usposo- 


pprap , — ale który chciał uczynić | W 


kie mają z sąsiadami. Zapomną o nich" bieni dla wszystkiego co polskie, pod- 
i ich sąsiedzi chętnie — na tę chwilę. 'jął ich hasła, stał się mimo swej wie- 


Melioracye rolne. Dotychcza- 


dowego i hodowlanego gospodarstwa, 
to zdziałałoby bardzo wiele i „..- 1ży- 


sowa działalność w kierunku amelio- jłoby się dostatecznie krajowi. 


racyi krajowych ograniczała się prze- 
ważnie do regulacyi rzek, 


Rozwój przemysłu rolni- 


a właści- |©z ego. Przemysł ściśle z rolnictwem 


we amelioracye w kierunku podnie- związany ogranicza się w Galicyi pra 
sienia kultury rolniczej, jak osuszanie |wie wyłącznie do gorzelniatwa. Prze- 


bagien, drenowanie, nawodnianie, za- mysł 


eukrowniczy znajduje się dopie- 


lesienie wydm piaszczystych i upłazów |ro w zawiązku, a okoliczności tak się 


(gołogór) stanowił 
znaczną część xy 
szczodrzę na cele amelioracyjne wy- 
znaczonych. Roboty 


odbywały się |rozwoju Tisan tego, któ 


stosunkowo nje- |nieszczęśliwie złożyły, że bez wzbu- 
atków zresztą dość |dzenia i poparcia prywatnej inicyaty- 


wy nie można i marzyć o szybkim 
w Ga- 


rzeważnie na rachunek krajowy. Po-|lioyi ma wszelkie warunki techniczne- 


ożenie kraju jest tego rodzaju, 


że|go i ekonomicznego rozwoju, a z dru- 


podobne roboty amelioracyjne Myć ROWE da jedną z najpotęźniej- 


gaja dosyć szerokiego zaśtósowan 


sposobów, któreby funduszu krajowe: |Czej, stwa. 
go nie obciążały i nie prowadziły dojgo i wszędzie, gdzie si 


ni rozwoju kultury rolni- 
szkołą gospodarstwa intenzywne- 
rozwinął, 


natężania siły podatkowej. Roboty ta-|wpłynął na podniesienie dobrobytu i 


kie, prócz regulacyi rzek, zalesienia | wywołał „opel a dodatni przewrót 
i t. p. powinny się odbywać kosztem |ekonomiczny. Gal 


icya ma pod tym 


zainteresowanych, za pomocą szero- względem ogromną przyszłość przed 
kiego taniego kredytu amelioracyjne- |Sobą — co nawet zwróciło uwagę nie- 
o należycie ubezpieczonego. Rozbn- |mieckich sfer rządzących śledzących 
pałek pry watnej inicyatywy w tym zazdrośnie za rozwo, em cukrownictwa 


kierunku, w tworzeniu spółek stowa- w krajach mogącye 


wytworzyć im 


rzyszeń i związków amelioracyjnyeh | konkurencyę. 


(jak to się na wielką skalę w Niem- 


To nawet zaznaczyło się wyraźnie 


czech praktykuje) i obdzielenie tako- podczas ostątnich debat w sejmie Rze- 


wych potrzebnym kredytem i prero- |Szy nad 
gatywami wystarczy w zupełności, a dzenie z 


nawet dzialalność za pomocą tako- 
wych może być bez porównania pło- 
dniejszą niż działalność bezpośrednia 
władz autonomicznych. 


Jednem z najdonioślejszych zadań 
Biura rolniczego powinno być rozbu- 
dzanie ducha koopera cyì, tak sła- 
bo nietylko w ziemiaństwie, ale w ca- 
łem społeczeństwie polskiem rozwinię- 
tego, 

W obec trudnych warunków pro- 
dukcyi, wielkiej konkurencyi, skom- 
plikowanych stosunków handlu i zby- 
tu — zasada kooperacyi, nabiera z ka- 
żdym dniem coraz to donioślejszego 
znaczenia. Zasada ta ogarnia coraz to- 
szersze pola działalności rolniczej — 
i tworzy prawie cuda. Zeby nie ona, to 
eksport Stanów Zjednoczonych, Danji 
nie byłby w stanie nigdy dosięgnąć 
tych kołosalnych rozmiarów, jakie 
dzisiaj widzimy. W obec silnie uorga- 
nizowanej produkcyi i zbytu zągra- 
produkcya Galicyi, pozo- 
stawiona siłom jednostek nie jest w 
stanie ani się rozwinąć, ni z korzyścią 
(wystąpić na targu międzynarodowym. 
LW ogóle w Austryi duch kooperacyi 
! dosyć słabo rozwinięty — Galicya po- 
została zupełnie w tyle. Rząd chcąc 
obudzić ducha poszedł tak daleko, że 
zamierzał wprowadzić zasadą przymu - 
sowych związków obejmujących cały 
kraj i monarchię. Jakkolwiek myślto 
zasadzie ma wiele za sobą, to 
społeczeństwo nasze, a nawet zresztą 
w ogóle, niedorosło i niedojrzało na 
tyle, żeby system podobny mógł si 
przyjąć korzystnie, chociaż dhiar a. 
się nie da, że ludzkość daży w tym 
kierunku wielkich przewrotów socjal- 
nych, gdzie inicyatywa jednostki i je- 
dnostka przez ogół wchłoniętą zo- 
stanie. 

Galicya pod tym względem przed- 
stawia pole jeszcze zupełnie odłogiem 
leżące. Rzecz ta do przeprowadzenia 
trudna ale najzupełniej możliwa. I to 
leży głównie w zadaniu Biura rolni- 
czego wytworzyć związki we wszel- 
kich możliwych kierunkach. Na pierw- 
szym planie, jako najżywotniejsze i 
stosunkowo nietrudne do wprowadze- 
nia w życie, stoją spółki nabiałowe, 
które objąwszy cały kraj, mogą po- 
dnieść korzyści z hodowli i zdziałać 


| 


opodatkowaniem cukru (posie- 
d. 2. i 4. marca i debaty nad 
projektem: do prawa nad opodatkowa- 
niem cukru, pierwsze czytanie; mowa 
dr. Paasche, hrabiego Posadow skiego). 
W kierunku rozwoju przemysłu tego 
nio ma wiele czasu do stracenia, ina- 
jezej nas Niemcy ubiegną. 

Akcya w tym kierunku winna być 
energiczną i na szeroką skalę, żeby 
nie pozwolić sobie wydrzeć korzyści 
wytworzonych przypadkowym zbie- 
giem okoliczności 1 naturalnymi wa- 
|runkami kraju. W każdym razie jest 
'to jedyna i najłatwiejsza droga, jaką 
'kraj może wejść na drogę przemysłu 
wielkiego, który rozbudziłby w społe- 
'czeństwie energię i ducha przedsię- 
(bigrczości, z drugiej strony stałby się 
żródłem wielkich zarobków dla gęstej 
jwłościańskiej ludności i pomógłby w 
'pewnym stopniu do alsgbdackia palą- 
„cej kwestyi emigracyjnej, która wobec 
| panujących warunków stała się ekono- 
miczną konieczności 

Uporządkowanie 


kra agrarnej, 


|kolonizacyi wewnętrznej, za pomocą 


'tworzenia rentowych włości 


z 
natury rzeczy leżałoby w zakresie 
działalności tego Biura, a również 
organizacya kredytu rolnego, 
któryby ułatwił tanią produkcyę wię- 
kszej własności — a wyrwał z rąk li- 
chwy małą. 

Badanie stosunków krajowych, roz- 
woju kultury i instytucyj rolniczych 
poza granicami kraju i monarchii, 
znajomienie szerokich kół ziemiańskich 
ze zdobyczami na polu postępu i nau- 
ki za pomocą peryodycznych publika- 
cyj (na wzór tego, jak się to dzieje 
w Stanach Zjednoczonych a poniekąd 
juź i w Rosyi), szerzenie zdrowych 
pojąć 1 nauki we wszystkich war- 
stwach ziemiańskich, inicyastywa w 
kierunku ustawodawstwa agrarnego, 
dążenia do rozwoju kultury na pod- 
stawie naturalnych warunków i miej- 
scowych i odrębności kraju, należy z 
natury rzeczy do najwdzięczniejszych, 
najpłodniejszych zadań tej instytucyi, 
która ma stać na straży naturalnych 
interesów rolnictwa i ziemiaństwa — 
a zatem i bogactwa narodowego. 


Leonard Brokl. 


ob- | 


NOW A 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego 


wyyowiedziaus w liudzie państwa podczas obrad 
nad reforwą ustawy wyborczej. 


Stoimy pośród debaty, do której 
przywiązują może większe obawy i 
większe nadzieje, niżeliby się należa- 
ło; jest to jednak niezawodnie jedna 
z najdonioślejszych, jakie mogą zająć 
ciało prawodawcze, a najważniejsza, 
jaką się ta Izba w ciągu tej kadencyi 
zaj mowała. 

Opuszczając wczoraj lzbę miałem 
wrażenie, jakoby ci właśnie mowcy, 
którzy bronili powszechnego prawa 
głosowania, uczynili wszystko, co by- 
ło w ich mocy, aby odstraszyć więk- 
szość tej Izby, ludzi myślących spo- 
koinie, ludzi, którym chodzi o dobro 
tego państwa, ludzi, którzy na poli- 
tykę się zapatrują nie jako na igra- 
szkę, jeno jako na trudną pracę, wy- 
magającą najwyższego wykształcenia, 
nietylko od głosowania powszechnego, 
ale nawet od proponowanego rozsze- 
rzenia prawa wyborczego. 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


wiele rzeczy, które po dokładnym na- 
myśle nie dadzą się bronić. Wiele 
szczegółów jest takich, któreby nale- 
żało zmienić, ale panowie, nie ruszaj- 
cie tego teraz, bo nie można przewi- 
dzieć, co się w tej Izbie, co się w 
państwie stanie, gdy się w szczegóły 
wdamy. 

Ale jeszcze i inny powód nakłania 
nas do tego, abyśmy za przedłożeniem 
głosowali. Porównywano nieraz osta- 
tnimi czasy państwo do ludzkiego or- 
ganizmu. Powiedziano, że państwo jest 
wielką, żywą, rozumną istotą, wiel- 
kim człowiekiem. Stało się to doku- 
mentem najnowszej filozofii. Rozumie 
się, że nie chcę się tu wdać w roz- 
biór pytania, czy ten dokument godzi 
się uważać za coś więcej, jak za po- 
równanie; porównaniem jest co naj- 
mniej. 

Gdybyśmy się mieli tego doku- 
mentu trzymać i gdybyśmy mieli 
mniemać, że każda komórka ciała da 
się zestawić z obywatelem, doszli- 
bysmy do jak najbardziej arystokra- 
tycznych wniosków. 

Nie każda komórka panuje w owem 
państwie, które zwie się ciałem lu- 
dzkiem — a mówię teraz, panowie, 


Miałem, powiadam, to wrażenie całkiem po nowożytnemu, ze stanowi- 


wczoraj, dziś stało się inaczej, dziś 


ska nowożytniejszych teoryj — nie 


słyszeliśmy silne argumenta w obro-|każda komórka penuje! Paznogć nie 


nie głosowania powszechnego, 


dziś |ma zgoła nic do czynienia z rządami 


mogę zabrać głos ze spokojem i z pe-inad ową rzeczypospolitą, jaką ma być 


wną przyjemnością. Dziś przemawiam 
w innem zgoła usposobieniu, niźlibym 
to był wczoraj uczynił; wolno mi dziś 
mówić spokojnie i zaniechać tej ostro- 
ści, do której byłbym był obowiązany, 
gdybym był bezpośrednio odpowiadał 
na wczorajsze prowokacye. A to szczę: 
ście bo do podobnych kwestyj trzeba 
przystępować z całym spokojem sta- 
tysty i wydobyciem całego wykształ- 
cenia, które się posiada. Brzękotem 
haseł nie wolno się w takich spra- 
wach posługiwać, Hasło to rzecz po- 
tężna; ono podobne do głosu lawiny 
strąconej z wysokiej skały, która 
z razu sypki śnieg gromadzi, potem 
zwolna mocy nabiera, ciężarem swoim 
wieczyste drzewa wraz z korzeniami 
wyrywa, ziemię orze, opoki porywa, 
a spadłszy .w doliny, nieobliczone 
szkody wyrządza. Równie potężnem, 
ale i równie bezmyślnem bywa hasło; 
z razu gromadzi lotny proch ludzki, 
wnet huczy z taką mocą, iż nie sły- 
chać już rozważnego głosu sprzeci- 
wiającego się hasłu, staje się tak gro- 
żnem, że nawet najdzielniejsi mężo- 
wie gotowi o swoim zapomnieć obo- 
wiązku i choć zasiadają w parlamen- 
cie, gotowi nie przeciwstawić hasłu 
dowodzeń rozumnych. Ale biada tym, 
którzy się dadzą przez hasła porwać! 
Hasło wydaje się w danej chwili nie- 
omylnem, myślą ludzie, że odkryto 
lekarstwo ua wszystkie cierpienia 
świata. Demagog sam jeden się cie- 
szy; demagog to ten, który pustymi 
frazesami okłamuje rzesze, nie posia- 
dające dostatecznego wykształcenia, 
aby puste a śmiało wypowiedziane fra- 
zesy dokładnie rozważyć, a zatem de- 
magog siedzi na haśle, jakby na stol- 
niey; on posiada tę sztukę, iż się z la- 
winy nie zwali, a nie dba o to, że 
hasło zburzy potem domy i wsie, a 
spustoszy kraje, on chce tylko do- 
siadłszy hasła wyjechać trynmfalnie 
na pośmiewisko dziejów. (Bardzo 
dobrze!) 

Stoimy obecnie przed hasłem, że 
powszechne równe prawo głosowania 
jest przyrodzonem, świętem prawem 
człowieka, Nie chcę twierdzić, pano- 
wie, aby wszyscy, którzy w tej Izbie 
prawa powszechnego głosowania bro- 
mili, tylko hasłem, tylko prowokacyą 
się posługiwali. Nie, tak nie było. Za- 
czynając, skoro do głosn przyszedłem, 
zaznaczyłem, że dzisiaj broniono tego 
stanowiska poważnie, a mogę dodać, 
że i wczoraj nie brakło poważnych 
obrońców głosowania powszechnego. 
Moim zatem obowiązkiem jest oświad- 
czyć przedewszystkiem, dlaczego bę- 
,dę głosował za przedłożeniem rządo- 
wem, a nie za wnioskiem mniejszości. 
| Sam historyczny rozwój tej spra- 
wy — wszakżeż ta sprawa ma już 
swoją histocyę — zniewala mnie już 
do tego, abym głosował za rozszerze- 
niem prawa wyborczego, jeśli stron- 
nictwa w tej Izbie mają pozostać kon- 
sekwentnemi. Kiedy ta Izba minister- 
stwo Taaffego obaliła, zobowiązały się 
wszystkie wielkie stronnictwa głoso- 
wać za rozszerzeniem prawa wyborcze- 
o, a skoro niepodobna obecnie w tej 
zbie inaczej osiągnąć rozszerzenia 
prawa wyborczego, jak przez przyję- 
cie wniosków uchwalonych w komisyi 
większością, polityczna konsekwencya 
domaga się stante concluso, aby wiek- 
szość parlamentu za tym wnioskiem 
głosowała, nie przecząc temu zresztą, 
że to nie jest wniosek doskonały, że 
nam nie przynosi idealnej ordynacyi 
wyborczej. 

Nie będę temu przeczył, że to, co 
z przeszłości w nowej ordynacyi wy- 
borczej pozostanie, mieści w sobie 


ciało ludzkie i tylko nie wielka caio- 


ści cząstka, którą uważają za siedzibę 
rozumu, rządzi ciałem. Z tego można» 
by wydobyć jak najbardziej arysto- 
kratyczne wykrojenia o rządzie spo- 
łeczeństw, możnaby twierdzić, że tyl- 
ko najbardziej wykształceni są powo- 
łani do sprawowania rządów. 

Ale w samemże porównaniu znaj- 
duje się korektura; nie nie mógłby 
mózg zdziałać bez dopływu krwi z in- 
nych organów, krew muszą mu nie- 
ustannie przesyłać członki, muszą go 
krwią ożywiać, rozwijać, muszą w nim 
myśl krwią swoją rodzić. a mózg bez 
krwi chcąey rządzić ciałem w swoim 
majestacie z fosforu i aluminium, oka- 
załby się ze wszystkiem nieudałym. 
Więc potrzebujemy krwi przesyłanej 
nam przez lud, a wybory krwi tej do- 
starczają, skoro nadejdzie chwila, w 
której nowe warstwy ludowe przyjdą 
do świadomości swoich pragnień poli- 
tycznych; nie wolno tych warstw po- 
litycznych ludu nie powołać do ciał 
prawodawczych, nie wolno im prawa 
wyborczego odmawiać, 

Dlatego będziemy głosować za no- 
wym przypływem krwi do mózgu 
państwa, dlatego będziemy za przed- 
lożeniem głosować, Ale dlaczegoż nie 
będziemy głosowali za powszechnem, 
za równem, za bezpośredniem prawem 
wyborczem? Dlaczegoż nie damy się 
mocą haseł porwać ? 

Teraz, panowie, przejdę od najnow- 
szej filozofii, do bardzo dawnej, do 
filozofii, która się opierała już pod 
względem politycznym na bardzo dłu- 
giem doświadczeniu i którą wygłosił 
jeszcze za dni starożytnych Hellenów, 
może najbardziej podziwu godny umysł 
filozoficzny, jaki kiedykolwiek istniał, 
do filozofii, która zachowała jednak 
dotąd całą swoją polityczną wartość i 
której prognoza dla rozmaitych form 
rządu sprawdza się wszędzie po dziś 
dzień. A mam na myśli politykę Ari- 
stotelesa i jego etykę. 

Panowie! Nie chcę się w cudze 
ubierać pióra; kiedy mówię, powiadam 
z jakiego czerpię źródła. Mowa wciąż 
o sprawiedliwości i o prawie. Ale 
czemże jest prawo? Czem sprawiedli- 
wość? Wielki mąż stanu tego stulecia, 
jeden z władców piorunu, prawdziwy 
Jowisz, który spuszczał na Europę 
krew, nieszczęście i straszliwe burze 
wojenne, wypowiedział takie oto sło- 
wo: w polityce nie ma prawal Siła 
idzie przed prawem. 

Na tem nie stanę stanowisku. Wszel- 
kie poważanie dla Bismarka, ale mam 
także na tyle poważania dla tej Izby, 
iż mniemam, że ogromna jej większość, 
że zapewne wszyscy tej Izby człon- 
kowie uważają tę definicyę prawa za 
definicyę największego bezprawia. A 
zatem nie zabawimy przy niej. 

Ale co znaczy prawo? co znaczy 
sprawiedliwość? Mówca z miasta Wie- 
dnia, mówca, który bronił zresztą 
wczoraj powszechnego prawa głosowa” 
nia sildymi organicznymi dowodami i 
argumentami, wspomniał tu także o 
miłości chrześcijańskiej. Ależ gdyby 
się w tej Izbie trochę mniej teologią 
zajmowano, zarobiłyby może na tem 
nie mało rozum i polityka. (Bardzo 
dobrze! Wesołość). Wyciągają najświęt- 
sze rzeczy, nie zrozumiawszy ich isto- 
ty, nie pomyślawszy nawet poważnie 
G tem, czem jest ów ideał ludzkości, 
Bóg-człowiek — o tem, czem jest mi- 
łość chrześcijańska? Z tych rzeczy 
kują broń dla ulicy. Ależ panowie, mi- 
łość chrześcijańska ma tylko jak naj- 
bardziej pośredni związek z ETA 
polityczną, która nas zajmuje. Wobec 
prawa miłości są wszyscy ludzie ró- 
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wni, o to nie ma się co spierać, ale ; wielkie, wspólne nam wszystkim cele | potem nad ludem? Przyszli skompro- jniarskiego i Karola Knopfa, tudzież prywa-| W wszystk cele 


nie o samą miłość teraz chodzi, tylko 
o sposób, w który należy użyć tej mi- 
łości dla dobra, dla szczęścia, dla po- 
wodzenia wszystkich ludzi, a na to 
zagadnienie nie da odpowiedzi ogól- 
nikowa gadanina o chrześcijańskiej 
miłości. Nie można rozwiązać kwestyi 
praw politycznych przez ogólnikowe 
zastosowanie najwyższej zasady mo- 
ralności, jaką jest przykazanie miło- 
ści. Kwestya praw politycznych nie 
da się rozwiązać twierdzeniem, że 
wszyscy ludzie są równi. Zadne w ogó- 
le prawo nie opiera się na mylnem 
prym azczeniuj jakoby wszyscy ludzie 
yli równi w istocie. Najlepszą defi- 
nicyę prawa postawił właśnie Aristo- 
teles, lepszej nie znajdą. W zasadzie 
wedle i ealnej teoryi ma każdy czło- 
wiek w społeczeństwie prawo do tych 
czynności, które najlepiej wykonać 
figa (Bardzo slusznie!) Dlatego to 
y też Izba lekarska wyglądała bar- 
dzo dziwacznie, gdyby się składała 
z wybrańców powszechnego głosowa- 
nia, Oczywiście chwalcy szalbierzy i 
szalbierskich lekarstw odnieśliby zwy- 
cięstwo nad naukowo wykształco- 
nymi lekarzami (Bardzo dobrze !). 

Jednak panowie, obowiązujące pra- 
wo, jakie po państwach bywa wytwo- 
rzone, nie odpowiada owemu ideałowi. 
Wszystkie prawa, nawet wszystkie 
prawa prywatne opierają się jedynie 
na ustawach, usiłujących urzeczywi- 
stnić ów ideal, o ile to w danych oko- 
licznościach być może, na ustawach, 
mających na celu także wspomożenie 
dobra całej rzeczypospolitej i całego 
rodzaju ludzkiego, Jakie osiągnąć mo- 
żna. Przeto także i ustawy, tyczące 
się prawa wyborczego, nie mogą nigdy 
ideału urzeczywistnić. 

Nigdy nie można odgadnąć, gdzie 
się znajdują mężowie, którzy właśnie 
powinni być powołanymi do zasiada- 
nia w Izbie prawodawczej. Musiał by 
naprawdę powstać ten między ludźmi, 
urodzony król, wielki duch, któryby 
w jednom z wielkich, dzisiejszych 
państw, posiadł moc jasnowidzenia, 
czy też moc rozumu nadludzką, aby 
odgadł, kogo ma powołać do swojej 
rady. Nie ma nigdzie tego ducha ! 

A czy jest nim może wszechmocny, 
nieomylny lud poetów romantycznych 
i mowców ludowych? czy lud może 
na tego trafi, który nie błyskocze fra- 
zesem, który nie wysuwa naprzód dro- 
bnej sprawy, nie zważając zgoła na 
wielką ? Nie, tym wielkim duchem nie 
jest lud, nie jest starzec Demos, choć 

y dlatego, że lud wybierający pra- 
wie nigdy prawdziwym ludem nie 
bywa. Tylko w wyjątkowych chwilach 
dziejowych bywa powszechne prawo 

borcze istotnie wykonanem, po- 
wszechnem prawem wyborczem, a tak 
zwany głos ludu, istotnym głosem 
ludu. Wydarza się to bardzo rzadko. 

Lud składa się mniej więcej z cno- 
tliwych i rozsądnych, ale bądź co bądż 
ze spokojnych ludzi, świadomych tego, 
że wybierając posłów, którzy mają w 
wielkiem scentralizowanem państwie 


' Ale zachodzi wielka różnica pomiędzy 


ludzkości i do nich dążyć; wtedy to 
powstaje prawowita arystokracya. Na- 
stępnie nastaje czas tymokracyi albo 
czystej demokracy1. Jedna i druga jest 
postępem w urzeczywistnieniu idei. 
Pomnożyła się w państwie liczba lu- 
dzi posiadających świadomość obywa- 
telską i mogących sprawy publiczne 
rozumieć, także i dobrobyt stał się 
powszechniejszym, Stoimy bliżej ide- 

wos: zamieszkałego przez sa- 
mych ludzi cieszących się dobrobytem 
i posiadających potrzebne wykształce 
nie; a zatem należy się szersze koła 
powołać do współudziału przy prawo- 
dawstwie. Nasze stulecie stało się de- 
mokratycznem, a w samejże Austryi 
jest wielka różnica pomiędzy chwilą 
obecną a tem co było przed trzydzie 
stu laty, 


Przed trzydziestu laty były wielkie 
rzesze o wiele uboższemi, o wiele 
mniej świadomemi politycznie. Można 
było, należało się nawet w interesie 
rozwoju konstytucyi, te mnogie rze 
sze wykluczyć, nie od udziału w spra- 
wach obywatelskich, ale od udziału w 
rządach i w ustawodawstwie. Bo tu 
zachodzi znowu nieporozumienie. W na- 
szem stuleciu w tej tu dobie dziejo- 
wego postępu, dojrzała świadomość 
o obowiązku moralnym wszystkich 
względem wszystkich, więc biada pań- 
stwu, któreby czyjekolwiek, ehocby 
najuboższego, rzeczywiste obywatel- 
skie prawa choćby na włos ukróciło ! 


prawem obywatelskiem świętem a rze- 
czywiście przyrodzonem prawem ka- 
żdego człowieka do tego, aby państwo 
dobrze rządy nad nim sprawowało, 
wychowywało go do wolności i za tę 
wolność ręczyło, a prawem zasiadania 
w radzie senatu i stanowienia o pra- 
wach najtrudniejszych a najbardziej 
doniosłych. 

Dojrzeliśmy zatem do chwili, w 
której należy się dać prawo udziału w 
Radzie, większej liczbie współobywa- 
teli, wszystkim współobywatelom peł- 
noletnim płci męskiej ; ale nie dojrzeli 
do ustanowienia zupełnej demokracyi 
— a właściwie nie demokracyi, tylko 
jęcaranią mniej wykształeonych nad 

ardziej wykształconymi. To panowa-| 
nie mniej wykształconych nad pari 
dziej wykształconymi nazywa się 
wszechnem, równem, bezpośrednim 
prawem wyborczem (Oho !) — i jest tó 
rzecz z gruntu błędna. 

Arystoteles znał już od dawna Po 
dobne formy rządu, a dowodził tego, ! 
że tam tylko powiodło się demokra- 
cyi, gdzie udział we władzy rozdzielo- | 
no, rozważywszy Imponderabilia rze- 
czy wistej wagi, jaką różni w społe i 
czeństwie mają. Nie chodzi o sam tyl ; 
ko podatek opłacany, o samo tylko! 
wykształcenie, chodzi o imponderabi- 
lia, które nie łatwo wymienić ściśle, ale 
którym tak zwane zastępstwo inte- i 
resow w tej chwili, w pewnej mi 
zadość czyni. 


A proszę słów nie przekręcać. Za- 


stanowić o sprawach wychodzących , stępstwo interesów nie ma na celu 


zgoła 


O za widnokrąg wyborców, bę- 
dą tylk 


o pozornie o losach państwa 


| 


tego, aby poszczególne interesą w tej 
Izbie zastępowano; poseł nie bywa 


rozstrzygać, a będą królami na żarty, | zastępcą interesów ; jest i winien być 
podobnymi do kogoś, któregoby dzieci | zastępcą narodu, a chodzi jedynie o 


osadziły w KE Pęk koronie na tro- | to, aby zastępstwo narodów było jak| 
tóremuby potem wśród najlepsze, jak najspokojniejsze , 
ezołobitność ; najrozumniejsze. 


nie z papki i 
zabawy, jako monarsze 
składały. (Wesołość). 


Ludzie tacy nie rozumieją tego, o j cznie zawisło od wyboru. 


czem tu w Radzie państwa przyjdzie 
mówić, mają tedy na tyle rozsądku, 
r siedzą w domu (Bardzo słusznie !), 

a tylko ludzie z siły mniej słabymi 
idą na wybory. Szczęście, jeśli rozum- 
ni mężowie stanu, takie niestałe ży- 
wioły zorganizują, ale to się niestety 
nie zawsze zdarzy, a przeto należy 
się państwu zbadać drogi, po którejby 
prawdziwa opinia narodu — a w Au- 
s! narodów — znalazła zastępców 
o ile możności rzeczywistych, To się 
nigdy nie stanie dokładnie, nigdy w 
Span ości ideałowi nie odpowie | 


Należy jednak na każdy sposób | 


życie publiczne chronić przed wiel- 


kiem niebezpieństwem, wykluczenia 
wlaśnie najbardziej inteligentnych 
miejszości; bo bardzo by żle było, 


y nietylko lud spokojny, nie 
poj ący o sprawy publiczne, ale także 
ludzie obdarzeni zdolnościami staty- 
stów, wysoce wykształceni, reprezen- 
tanci najważniejszych interesów i tych 
interesów gruntowni znawcy, stracili 
udział w robotach prawodawczych. 


A takie niebezpieczeństwo wcale 
nie jest mrzonką. Niech się kto uda 
do Francyi, alho do Ameryki, a zoba- 
czy jak najwyższe duchy, arystokra- 
cya umysłowa, bez względu na to, czy 
są przekonań liberalnych albo demo- 
kratycznych, czy też zachowawczych, 
albo jak to mówią klerykalnych, nie 
MOGĘ znaleść dla siebie miejsca w par- 
lamencie. W Ameryce przyszło do te- 
go, że uważają Alok iw parlamentu 
za nic nie znaczące w społeczeństwie 
jednostki (Bardzo słusznie |), a używa- 
ą tam słowa: „polityk* jako obelgi. 
R należy w żadnym kraju dopuścić, 
aby odobi. powstało niebezpieczeń- 
stwo. 

Zastępstwo interesów zapewne nie 
jest ideałem, ale powstało history- 
wł jest to tymokracya, przez któ- 

aństwa i narody w pewnych wa- 
mó ach przejść muszą. Zrazu bywa 
w kraju ubogim i ciemnym jeden tyl- 
ko Menelik (wesołość), który coś ro- 
zumie i ten bywa królem prawdę, 
zupełnie prawowitym despotą. (Bardzo 
słusznie). Następnie gromadzi się na- 
około homórowego bazyleusa koło wy- 
kształoonych, szlachty rodowej i uczo- 
nych, z których łona wytwarza się 
koło tych, którzy na mocy swego sta- 
nowiska społecznego, pewnego dobro- 
bytu i już w dzieciństwie umożliwio- 
nego wykształcenia, bywają wstanie 
zrozumieć wielkie zagadnienia go- 
spodarstwa państwowego, a pojąć 


jak | 


Ale zastępowanie narodu nie konie- 
Miewa się 
często tak w prywatnem jak i w pu- 
blicznem życiu zastępcę, którego się 
wcale nie wybrało. Zastępcą narodu 
w Abisynii jest Menelik, bez względu 
na to, czy został wybrany czy nie. 
Zastępcami kraju są ci, którzy intere- 
sów tego kraju z całą świadomością 
bronią. Już teraz chce się zastrzedz 
przed wykrzyknikiem przyszłości, od- 
zywającym się już dziś. Zawołają na 
nas: Wy tu nie nie macie do czynie- 
nia, bo wyście zastępcami interesów | 
Nas siedmdziesięciu dwóch, gdzietam ! 
nas piętnastu pomiędzy siedmdziesię- 
cioma dwoma (bardzo dobrze), my, któ- 
rzyśmy zostali wybrani przez pewne 
stronnictwo, myśmy zastępcami naro- 
du w Austryi | 

Panowie! najlepiej zastępuje naród, 
czy raczej narody Austryi, najlepiej 
zastępuje każdy z tych narodów ten 
poseł, który sobie potrafi zdobyć zna- 
czenie w tej Izbie! Oto miara tego, 
który występuje jako zastępca na- 
rodu. 

A teraz muszę się spytać o to, 
czego nas najnowsza historya uczy, 
o niezmiernych  błogosławieństwach 
ATAK powszechnego a równego? 

to mnszę się spytać, bo Aristoteles 
to stary jegomość. Już coś o tem na- 
pomknąłem, mógłbym o tem całą wy 
głosić rozprawą, ale będę się trzy- 
mał klasycznej pod tym względem 
Francyi. 

Cóż się stało, odkąd głosowanie 
powszechne we Francyi zaprowadzo- 
no? Najpierw rzucił się lud bez pa- 
mięci za hasłem: Bonaparte! —- i za- 
jechał aż do Sedanu. (Bardzo dobrze.) 
Potem pod wrażeniem drizgocącej 
klęski zwrócił się lud na chwilę w 
przeciwną wprost stronę i wybrał 
izbę z samych tak skrajnych legity- 
mistów, że nie byli w stanie monar- 
chii przywrócić, dla tego właśnie, po- 
nieważ byli tak zbrojnymi. (Wesołość.) 
Potem nastało nowe wołanie, potem 
chciano burmistrza Wiednia (Weso- 
łość) — cheę powiedzieć dyktatora 
Francyi, pana Boulangera tyranem 
Francyi obwołać. To się zawaliło. 
Boulanger ulotnił się. Obiecywał wszel- 
kie możliwe szczęście, znał się na 
samochwalstwie, jak najznakomitszy 
mówca lndowy (Bardzo dobrze), umiał 
powiedzieć: ja mam więcej rozumu 

ak wszyscy Francuzi razem wzięci, 
Ra to mój lud, ja jestem tego 
ludu przyrodzonym przewódcą. (Bar 
dzo dobrze). A jednak stał się potem 
nagle zerem. Ale kto też zapanował 
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potem nad ludem? Przyszli skompro- 
mitowani Panamiści. 

Oto czego dokazało głosowanie 
powszechne w scentralizowanem pań- 
stwie. 

(D. n). 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 1 maja 


W nieobeeności prez. Mochnackiego ba- 
wiącego w sprawach miasta naszego we 
Wiedniu posiedzenie wczorajsze zagaił wice- 
prezydent Marchwicki, zawiadamiając Radę 
o zaproszeniu przez arcybractwe N, P. Ma- 
ryi Królowej Polskiej, na uroczyste nabo- 
żeństwo w dniu 3 maja i na nabożeństwo 
w dniu św. Floryana (4 maja) urządzane 
starayie ochotniczej straży ogniowej w ko- 
ściele 00. Dominikanów o 6'/, rano. 

Urlopy otrzymali radny Gołab na 4 ty-| 
godnie, Zacharjewicz na 8 tygodni. 

Dr. Małachowski ze względu na 
niedogodności, jakie pociąga za sobą przed- 
pogrzebowe wystawianie zwłok na widok 
publiczny w domach prywatnych postawił 
następujący wniosek: „Poleca się magistra- 
towi by w jak najkrótszym czasie przedłożył 
wnioski do zmiany dotychczasowego sposobn i 
przedpogrzebowego wystawiania zwłok, przez ` 
urządzenie na ten cel miejskich zakładów ' 
ak to ma miejsce w innych miastach i: 
skrócenia czasu wystawiania zwłok:* Wnio-' 
sek ten będzie regulaminowo traktowanym. ` 

Po przystąpieniu do porządku dziennego. 
uchwalono utworzyć 2 nowe posady asysten- 
tów rachunkowych z płacą roczną 700 zł., 
udzielono tow. śpiewackiemu „Echo“ jedno- 


razowej subwencyi 200 zł. i załatwiono kil- : 


ka rekursów budowlanych. 

Prośbę towarzystwa Sztuk pieknych o 
odstąpienie placu pod budowę gmachu refe- 
rował dr. Dulęba, proponując odstąpienie 
części ogrodu miejskiego od ul. Kraszew- 
skiego w obszarze 414 metrów % warunkiem 
{przedłożenia Radzie planów budowy do za- 
twierdzenia. Dr. Dziędzielewiez sprze- 
ciwiał się w zasadzie bezpłatnemu udziele- 


niu placu pod budowę wystawy sztuk pię-, 


knych, żądał przedłożenia szczegółowych 


planów, w którychby była także sala kon-' 


certowa dla tewarzystwa muzycznego, które 
również nosi się z myślą budowy własnego 
, gmachu, a nie ma na to fundnszów. Mowea 
wniósł w końcu odroczenie sprawy i prze- 
dłożenie jej Radzie dopiero po ponownem 
dokładnem zbadaniu. 

Dr. Mahl i dr. 


dzie pojezuieckim, a dr. Weigel postawił na- 
wet wniosek przejścia nad całą sprawą do 
porządku dziennego. 

W dalszym w ciągu przemawiali w tej 
sprawie śm) i Schayer, Gubrynowicz, dr. 
, Ciesielski, . Pisek, Soleski, 
sa als i Rewakowicz. Ten ostatni 
| występy wał ostro przeciw udzieleniu pod bu- i 
dowę czości ogrodu miejskiego. 

Rozwlekłą dalszą dysknsyę w tej spra- 
wie przerwał przewodniczący z powodu bra: 
ku kompletu, 


"EN PR m rae 


Przedpłata 


na Gazetę Narodową. 


Wynosi: 


we Lwowie na prowincył 


miesięcznie 1zł der. Zal 
kwartalnie 4 , 50 , 6 , 
półrocznie ą = car 


Dla preunmeratorów Gaz. Nar. 
odstępujemy dwutygodnik  illustrowany 
dla kobiet „NOWE SODY“ po cenie 
wyjątkowe zniżonej, a to za I zł. 20 ct. 
kwartalnie lub 40 et. miesięczne. Nie- 
mniej wszyscy nasi prennmeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za B5 et. miesięcznie, a L zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„Szczutek" 

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupelnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F H. 
Richtera). 


KRON IKA. 


Lwów d. 1 moja. 


Marszalek w Krakowie. Wczoraj tj. 
we czwartek rnno p. marszałek zajechał nie- 
rapowiedziany przed gmach fundacyi Hel- 
cjów w towarzystwie dr. Stanisława Tom- 
kowicza i zwiedzał szczegółowo cały gmach, 
poczem badał przedłoż. ne mu księgi rachun- 
kowe, spisy nbogich, statystyki i wypyty- 
wał o najdrobniejsze szczegóły urzadzenia, 
prowadzenia gospodarstwa i rachunków, przyj- 
mowania ubogich i płaczcych chorych. Od- 
wiedziny trwały przeszło dwie godziny. 

Następnie przedpołudniem przyjmował p. 
marszałek w mieszkaniu swojem w Grand- 
hotelu radę miejską krakowską, kuratoryę 
krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie i 
dygnitarzy krakowskich. 

O godz. 3. zajechał p. marszałek w to- 
warzystwie księcia biskupa Puzyny na Wa- 
wel. Tu oczekiwali go: duchowieństwo, ar- 
chitekt katedralny prof. Odrzywolski, tudzież 
konserwator zabytków dr. Tomkowicz. Po 
obejrzeniu robót około katedry, udało się 
całe grono de zamku królewskiego, gdzie z 
polecenia komendy korpusu otworzono wszy- 
stkie zwykle nieprzystępne nawet części gma- 
chu. Popołudniu o godzinie 4. zwiedził p 
marszałek biura rady powiatowej, oraz bin- 
ra powiatowej Kasy oszczędności, 

Mianowania. Ministerstwo skarbu za- 
miunowało w służbie utrzymywania ewiden- 
cyi katastru podatku gruntowego geometrami 
ewidencyjnymi Ż-giej klasy w XI klasie ran- 
gi elewów ewidencyjnych: Władysława Wi- 


Weigel sprzeiwiali 
się udzieleniu gruntu pod budowę w ogro-' 


Walichiewiez, ' 


niarskiego i Karola Knopfa, 


nela Jarmulskiego. 


Awans majowy. Podporncznikami : Fer 
dynand Guhry 24, Franc Weigel 18, Ema- 
nuel Shehlik 56, Karol Löv 95, Karol Vyci- 
tal 18. 

Przy strzelcaeh: Kapit. I. kl.: Karol 
Woitsah 13. Józef Lóderer 16, Emil Greger 
82, Jerzy Biederman i Wacław Sokol 13. 

Kapit. II. kl.: Franc. Oertl 4, Józef Penz 
32, Franz. Hodik 32. 

Porucznikami: Henryk Madurowicz 17, 
Jan Eyberger 5, Józef Mestek 12, Edward 
Spilberger 16, Ludwik Würth 13, Jan Be- 
jzard 18, Alarich Sternat 4, Fryd. Jerich 
80, Artur Kunze 82. 

Rotmistrz. I. kl.: 
8, Udo 


Woj- 
Pockeis-Sy 


Przy kawaleryi : 
ciech  Riesovary 
d. 10. 

Rotm. II. kl.: Teodor Mayer d. 11, Ste- 
fan Dunin ka u. 7, Edmund Habernek 
d. 9, Franc. Steinbach u. 3, Karel Stusak 
d. 11, Artur Sedlaczek u. 4, Emil Vogl u. 
6, Robert Schiviz u. 7, Wład. Chevalier 
Rui de Roxas u. 4, Jan Till d. 10, Paweł 
Rodakowski d. 6. 

Porucznikami: Wine. Trzciński u. 4, Hu- 
igo Eltz Riibenach u. 7, Aleks. Poraj Zakiej 
|u. 8, Arpad Botka h. 6, Jan Mikuli d. 9, 
‘Iwan Rudnay h. 6, Jan Skorupka Padle- 
wski u. 5, Alker d. 10, Adolf Dreger u. 
„1I, Juliusz Planekh u. 13, Edward Kóller 
n. 7, Wilhelm Catinelli u. 3, Arnold Win- 
terniitz u. 11, Jan Rheina-Wolbek u. 4, 
„Ludwik Hertenlendy h. 14, Dezydery Tur- 
novsky h. 12, Erwin Wolfram d. 10, Ed- 
mund Dobay h. 12, Stefau Malinowski u. 
4, Erich Riedl u. 8, Rudolf Lenzendorf 
d. 11. 

Wiadomości kościelne. Archidyecezya 
lwowska obrz. łac. Wizytę kanoniczną roz- 
pocznie w r. b. ks. biskup Weber dnia 15. 
maja od Winnik, dokąd przybędzie o godzi- 
nie 5 popołudnin. Kousekracya i wizyta 
tamże odbędzie się dnia 16 i 17 maja. 

Dnia 20 maja wizyta w Prusach, 28 
maja konsekracya, a 24 maja wizyta w So- 
kolnikach, 25 maja w Żubrzy, 25 maja kon- 
'sekracya kościoła, a 29 maja wizyta w Ma- 
lechowie, 1 ezerwea wizytacya w Czyszkach, 
2 czerwca wizytacya w Biłce szlacheckiej, 3 
czerwca konsekracya kościoła, a 4 czerwca 
wizyta w Jaryczowie, 5 czerwca wizyta w 
w Kukizowie. 

Kanoniczną instytucyę otrzymali: ks, 
Niedzielski Leopold, kooperator w Ottyni na 
probostwo w, Weissenbergu, a ks. Wojciech 
Wojtanowski na probostwo w Mikołajowie. 

Przeniesieni księża wikaryusze: Mocza- 
rowski Atoni z Kołomyi do Ottyni, a ks, 
Bladowski Jan z Janowa koło Trembowli 
do Zimnowody pro pracstandis obsequiis 
in Kochawina. 

Dyeceżya przemyska; Przeniesieni księ- 
ża wikaryusze: St. Fróg z Dydni do Mro- 
wli, Fr. Ziemba z Mrowli do Dydni; Fr. 
Bauer z Wesołej do Błażowej; J. Jakubow- 
‘ski z Błażowej do Wesołej i J. Kułakowski 
i deficyent do Rzepiennika biskupiego. 

Dyecezya tarnowska: Odznaczeni: ks. 
Stanisław Dutkiewicz, doktor i profesor teo- 
logii. rokietą i mantoletą ; ks, Wojciech 
| Młyniec, proboszez w Siemiechowie, expos 
cam. 
| Rekolekeye Indowe w czasie od 15 do 
|29 marca dawali w Ociece księża Jezuici, 
przyczem do św. Sakramentów "przystąpiło 
1200 osób, do bractwa wstrzemięźliwości 
[niz do Serca Jezusowego 900, nadto za- 


u. 


Wiązano kilkanaście róż. 

Dyecezyą p'zemyską zarządzać bę 
dzie prowizorycznie ks. kan. Czechowicz, 
mianowany archiprezbiterem przemyskiej ka- 
pituły i administratorem dyecezyi. 

Z Akademii. Doroczne posiedzenie kra- 
kowskiej akademii umiejętności odbędzie się 
dnia 13. maja. Na posiedzeniu tem wygłosi 
ks. biskup Likowski z Voznania rozprawę 
„o stanowisku księcia Ostrogskiego wobec 
Unii brzeskiej. 

Uroczyste zebranie. W pierwszą nie- 
dzielę maja tj. 3 bm. ku czci Najśw. Pan- 
ny Maryi jako Królowy Korony Polskiej, od- 
będzie się solenne nabożeństwo w archikate- 
drze lwowskiej o 10. godz. rano. W wigilię 
tejże uroczystości tj. w sobotę dnia 2. bm. 

o 5. godz. popołudniu, arcybractwo N. P. 
M. K. K. P. zawiązane w myśl ślubów Ja- 
na Kazimierza, urządza w wielkiej sali ra 
tuszowej uroczyste zebranie z następującym 
porządkiem dziennym : 1. Zagajenie. 2. „Ju- 
bileusz Unii Brzeskiej“ referat dr. Antoniego 
Kaliny. 3. Zamknięcie, Ktoby nieotrzymał 
zaproszenia a pragnął wziąć udział w uro- 
czystem zebraniu, może się zgłosić do biura 
czytelni katolickiej. 

3 Maja. Celem uczczenia wiekopomnej ro- 
czniey Konstytueyi 3 Maja, komitet dla ob- 
chodu tego zawiązany dokłada wszelkich 
starań, aby to święto narodowe wypadło jak 
najwspanialej. Dzień 8 Maja rozpoczną w 
tym roku, tak jak to ma miejsee już od lat 
szeregu, salwy moździerzowe a następnie po- 
budka odegrana na ulicach naszego grodu 
przez muzykę Hearmonii, poczem wywieszoną 
zastanie chorągiew na kopeu Unii lubelskiej. 
O godzinie 10'/ z rana odbędzie się solen- 
ne nabożeństwo w kościeła OO, Bernardynów 
z kazaniem zastosowanem do obchodzonej 
rocznicy, patryotyczne i sympatyczne nasze 
„Kchoś śpiewać będzie w ezasie nabożeń 
stwa, w którym weźmie również udział „So- 
kół“ ze sztandarem i muzyką. 

0 godz. 8. popołudnin rozpocznie się za- 
bawa ludowa na kopcu, na którą złożą się 
wyścigi piesze, chóry połączonych towarzystw 
i młodzieży rzemieślniczej i obraz z żywych 
osób. 

Nakoniec o godzinie 7'/, wieczorem w 
sali „Sokoła“ odbędzie się uroczysty wieczór 
muzykalny i wokalny pod artystycznem kie- 
rownictwem dyrektora konserwatoryum mu- 
zycznego p. R. Schwarza, 

Zaproszenia na wieczorek w Sokole otrzy- 
mać można w cukierni pp. Hausera i Bie- 
nieckiego. 

Dzień 1 maja obchodziła uroczyście 
lwowska socyalna demokracya, demoustracyj- 
nym pachodem przez miasto i zebraniem w 
halli muzycznej na placu wystawowym 

wiątkowali przeważnie robotnicy budo- 
wlani, krawcy, część fryzyerów, człunkowie 
stowarzyszenia „Siły“ i żydowskiego towa- 
rzystwa „Jad-Hazuku" którzy zebrali się w 
pasażu botelu Imperial, piekarz- przed swem 
stowarzyszeniem na pl. Panuy Maryi Śnieżnej, 
„Btolarze w swym lokalu na ul. ' iekarskiuj 


tudzież prywa- 
tnych techników : Michała Schwarza i Kor- 


W wszystkich prawie warsztatach i fabry- 
kach prywatnych jako też w warsztatach ko- 
lejowych stanęli robotnicy do pracy w kom- 
plecie. 

Liczba demonstrantów była większą niż 
w latach poprzednich, zachowy wauo się je- 
dnak spokojnie i przyzwoicie, Podczas po- 
chodu przez miasto, pilnowali niedorostków 
starsi robotnicy utrzymując wzorowy po- 
rządek. 


O 9!/4 rano rnszyły pochody przez mia- 
sto na plac wystawowy, gdzie zebraniu prze- 
wodniczył Mańkowski i Zarański, murarz, 
sekretarzowali stolarz Komers i Żelaszkie- 
wicz. Po zagajeniu i dłuższej dskusyi uchwa- 
lono rezolucye żądające ustawowego 8-g0- 
dzinaego dnia roboczego, ogólnego, powszech- 
nego, bezpośredniego i tajnego głosowania 
dla wszystkich obywateli obojga płci, po- 
eząwszy od 21 roku życia i zniesienia stem- 
pla dziennikarskiego i postępywania obje- 
ktywnego, a zaprowadzenia  bezwarnnkowo 
wolności kolportaży, Po zgromadzeniu rnszyli 
demonstranci z powrotem do swych towa- 
rzystw, ozdobieni czerwonemi kokardami z 
napisem „8 godzin pracy“ i „powszechne 
głosowanień, skąd wśród okrzyków: „Niech 
żyje 1 maj“ i „Niech żyje socyalna-demo- 
kracya* rozeszli się spokojnie do domów. 
Po południu urządzili wycieczkę połączoną 
z zabawą ludową na Pasieki, za rogatką 
łyczakowską, 


Muzyka wojskowa dziś rano o godz. 
5. jako w dniu 1. maja przeciągała po 
mieście, 

Wlelka tombola, W Barszczowicach 
miejscowości o kilka mil od Lwowa odle- 
głej uchwaliła ludność polska budowę wła- 
snej kaplicy. Zawiązany w tym celu komi 
tet chcąc przyjść włościanom z pomocą u- 
rządza dnia 14 maja względnie 17 maja 
b. r. w ogrodzie jeznickim wielką zabawę 
ogrodową z tombolą i loteryą fantowa prze- 
znaczając cały dochód na fundusz budowy 
tej kaplicy. Komitet, na którego czele stanęły 
panie Dembowska i Mochnacka, stara się już 
obecnie usilnie, ażeby publiczności pobyt na 
tej zabawie ogrodowej jak najbardziej uprzy - 
jemnić. Na ręce komitetu wpłynęły dotąd 
liczne datki między imnymi złożyło Tow. 
Oszczędności Kobiet 200 zł. ks. kan. Ben- 
daszewski z Harty 10 zł. p, Kaszuba z Ro- 
picy ruskiej ze składek 17 zł. p. Jaroszyń- 
ska z Wiśnicza 2 zł. 

Niendała kradzież. Do sklepu zło- 
tniczego przy ul. Sykstuskiej dobywali się 
ubiegłej nocy złodzieje; spłoszono ich jednak 
zaraz po rozbiciu pierwszej kłódki, 

Zbrodniarz. Potwornej zbrodni dopu- 
ścił się wczeraj popołudniu sklepikary Sim- 
che Stolz, zamieszkały przy ulicy Pod Dę- 
bem. Oto kiedy żona jego, z którą od dłuż- 
szego czasu żył w niezgodzie chciała wraz 


YE CEA 


z dzieckiem opuścić dom jego, Stolz zarżnął | 


dziecko, wołając : „dziecka ci nie oddam !* 

W sprzeezcee, "która przed kilku dnia- 
mi powstała w Radłowie w karczmie pomię- 
dzy strażnikiem skarbowym  Schlosserem, a 
fetowanymi przez niego Żandarmem, odniósł 
Schlosser z ręki żandarma śmiertelne pehnię 
cie bagnetem. 

Do posia Pernerstorfera wysłali 
chłopi z Wieprza pod Andrychowem protest 
przeciw twierdzeniu tego „dzikiego“ posła, 
iż Galicyi grozi nowy rok 1846. Protest ten 
zaleca Pernerstorferowi raczej walkę z żyda- 
mi wiedeńskimi, niż jndzenie chłopów pol- 
skich na polską szlachię z którą oni na je- 
dnej ziemi żyją i za jedną rodzinę polską 
się uważają. List z protestem podpisali Ja- 
kób Bielenin, Józef Migdałek i Franciszek 
Marczyński. 

Wspomnienie pośmiertne. Dnia 24. 
kwietnia zgasła w 90 roku życia, w ma- 
jątkn swym Uszkowicach, Magdalena z Żu- 
kowskich Pierzchalina, której długie życie 
było prawdziwym wzorem cnót domowych i 
towarzyskich zalet. Najlepsza matka i żona, 
wywierała przy niezwykłej urodzie, której 
ślady do późnego zachowała wieku, słodyczą 
swega charakteru i obejściem pełnem wro- 
dzonej uprzejmości dziwny urok na wazy- 
stkich, którzy mieli szezęście ją poznać, to 
też dom jej był przez dłuższy szereg lat 
ogniskiem, w którem koncentrowało się to- 
warzyskie życie całej okolicy. Po stracie mę- 
ża, którego przez sześćdziesiąt lat była wier- 
ną i kochającą towarzyszką, przemieszkiwała 
w domu starszej córki Maryi Wybranowskiej, 


pielęgnowana przez nią najczułej i najtro- 
skliwiej. 

Chociaż ostatnie lata ś. p. Magdaleny 
Pierzchaliny były już tylko  wogetacyą, 


śmierć jej okryła niekłamaną żałobą serca 
kochających dzieci i wnuków a liczny zastęp 
włościan, którzy pospieszyli z własnego po- 
pędu oddać zmarłej ostatnią posługę, stano- 
wił dowód jak cenioną i szanowaną była 
między tym ludem, którego była prawdziwą 
przyjaciółką i opiekunką. Cześć jej zaenej 
pamięci a ziemia niech jej lekką będziel 

Z Jasła telegrafują nam: Pomiędzy 
gminą miasta Jasła i Bankiem hipotecznym 
jako też i firmą Siemens i Halske zawartą 
została d. 30. kwietnia umowa o zaprowa- 
dzenie publicznego oświetlenia elektrycznego. 

Nowy kościół. Dnia 21 zm. w obe- 
eności hr. Maurycych Mycielskich i p. Jó- 
zefa Wiszniewskiego, budowniczego u Brze- 
żan, oraz licznych tłumów włościan, tak 
miejseowych, jak i okolicznych, położono w 
Sarnkach dolnych, w powiecie Rohatyńskim, 
kamień węgielny pod kościół, ofiarowany 
mieszkańcom Sarnek przez hr. Helenę z 
Krzeczunowiczów Maurycową Mycielską. Sko- 
ro świt, zebrali się uczestnicy uroczystości 
w miejscowej cerkwi, gdzie umyślnie przy 
były dla dopełnienia obrządku ks, kanonik 
Antoni Halig, proboszcz z Bursztyna i miej- 
scowy proboszcz obrz. grecko katolickiego, 
ks. Wojewódka, odprawili msze św. na in- 
tencyę pomyślnego dokończenia rospoczynają- 
cego się dzieła. Następnie przy salwach z 
moździerzy, wyruszyła tłumna procesja na 
plac budowy. fam wśród śpiewów i mo- 
dłów, które odprawiano w improwizowanej 
przez murarzy p. Wiszniewskiego kaplicy, 
udekorowanej zielenią i chorągwiami o bar- 
wach Polski i Rusi, poświęcony Kamień za- 
murowano, a wraz z nim pergamin, upa- 
miętniający ten akt, zaopatrzony w setki 
podpisów. Podczas obchodu przyszedł list 
J. E. ks. arcybiskupa Seweryna Morawskie- 
go, i głośno odczytane zostały zawarte w 
nim błogosławieństwa dla przyszłej świątyni 
i jej wykonawców. 


wość, z jaką miejscowi włościanie nietylko 
Polacy, als nawet Rusini obrządku grecko- 
katolicki*go. pomagają fundatorce we wznie= 
sieniu Domu Bożego. Ochotnie krzątają sia 
około dostawy mawryałów potrzebnych do 
budowy, i choć ubodzy, nic za swą pracę 
nie żądają. Prawdziwe im się też za to na- 
leży uznanie. 

Człowiek zasłużony. Na dalekiej ob- 
czyźnie, w stolicy Szwecyi, Sztokholnie, za. 
szczytnie uczczeno przęd kilku dniami Pola- 
ka, Henryka Bukowskiego, który od lat 33 
niezmordowanie pracnje na polu sztuki sta- 
rożytnej i numizmatyki i zdobył sobie nis- 
tylko europejską sławę uczonego, lecz pozy- 
skał nadto powszechną sympatyę, szacunek 


i wdzięczność szwedzkiego narodu i kraju, 


w którym od dawna stale zamieszkał, 
to usilną pracą w gromadzeniu 
historycznych 


zabytków 


głośnych dziś znawców zbieraczy. Gdy p. H. 


Bnkowski wydał setny katalog swoich zbio- < 


rów, wysoki urzędnik mnzeum  narodowogo 
w Sztokholmie, ogłosił w jednem z najbar- 


dziej poczytnych pism szwedzkich, Sżockholm 
Doegbłatt, artykuł, pełen uwielbienia i czai, 


obudził w Szwecyi w ogóle. 
zamiłowanie do antyków i wykształcił setki 


0n, 


poświęcony wyłącznie zasługom i pracom na- . 


szego rodaka. Wielbiciele i przyjaciele wy- 
soce zasłużonego jubilata postanowili go 


uczcić wspólną biesiadą. Obchód 23 b. m. 


rozpoczął przemową na cześć jubilata, jego 
ojczyzny, prezes 
go i uczony 


komitetu jubileuszowe- A 
etnograf, p. Hildebrand .i on | 


też zakończył nroczystość toastem, aby jubi- | 


lat dożył tysiącznego katalogu swoich zbio- - 


rów. Wszystkim instytucyom- narodowym 
szwedzkim służył H. Bukowski od lat wielu 
radą i czynem. Jemu to zawdzięcza n» Not- 
diska Muzeum“ ów wielki 


koron na rzecz muzeum, przez przyiaciela 


zapis 100.000 


jobilata Antello, uczyniony. Także półmilio- _ 


nowa donacya Ernsta Hjertdberga na cele 
muzeum historycznego i na tę samą ingty- 
tucyę ofiarowane przez dra Frihofa Antello 
100.000 koron, jakoteż podarowany muzeum 
hist. przez hr. Platena bogaty zbiór monet. 
Dzięki Bnkowskiemu, królewska biblioteka 
w Sztokholmie i Upsali wzbogaconą została 
bardzo cennemi rękopisami i książkami. I 
wiele, wiele innych zasług, położonych dla 
kraju szwedzkiego, podniósł w swej długiej, 
pięknej mowie p. Hildebrand, Rozrzewniony 
jubiłat dziękował ze łzami w oczach za te 
owacye. H. Bukowski niemałe też położył 
zasłngi około polskich zbiorów. I tak pra- 
wie trzy czwarte przedmiotów, przechowa- 
nych w Rapperswylu znalazły się tam tylko 
dzięki jego pracy i staraniom. 


OFIARY. 


Urzędnicy banku ormiańskiego złożyli 
za pośrednictwem naszego pisma 6 zł. dla 
| Sybiraka „Mieczysława*. 


ODOL optimum dentibus! 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dzis w sobotę 

„Piękna Helena“ operetka w 3 aktach Of- 
fenbacha. 

* Wspaniały kone'rt — piszą x Pa- 
tyża — słyszeliśmy onegdaj w sali Eratda; 
wystąpił z nim znany skrzypek p. Włady- 
sław Górski, Literalnie zapełniońa sala wy- 
woływała artystę pięciokrotnie, po wykona- 
niu z wielką maestryą nninerów solowych, 
bez akompaniamentu, na które złożyły się: 
preludynm, andante i gawot Bacha, ballada 
Mackenziego, a szezególniej waryacye Paga- 
niniego-Górskieg», Niemniejsze miały powo- 
dzenie poważne sztuki: sonata Cezarą Fran- 
cka i suita Edwarda Schitta, odegrane 
wspólnie z Zygmuntem Stojowskim. Młody 
mistrz fortepianu również był ogromnie o- 
klaskiwany po andante Beethovena i scherzo 
Chopina ; musiał bisować, wybierając na bis 
eden ze swoich ostatnich utworów. W koń- 
cu do powodzenia tego koncertu przyczyniła 
się też panna Joanne Gróta, młoda Amery- 
kanka, która pięknym głosem i wiele obie- 
cującą techniką odśpiewała „Króla Oleh* 
Schuberta, „Marzenia* Waguera i „Nimfy 
i sylwanów* Bomberga. 


Ostatnie wiadomości. 


Rada państwa zawiesiła na kilka 
dni swoje obrady, a to ze względu 
na uroczystości peszteńskie. Najbliż- 
sze posiedzenie w poniedziałek, Na 

siedzeniu tem prowadzoną będzie 
Atej rozprawa szczegółowa nad re- 
formą wyborczą. 


Onegdaj, na dorocznem zebraniu 
ligi konserwatywnej miał Salisbury 
mowę, w której podniósł zwycięstwo 
idei konserwatywnych, mianowicie na 
polu religijnem. Co do Armenii oświad- 
czył, że rzezie były spowodowane ró- 
żnicą wiary ras dzikich, a zwłaszcza 
nieudolnością rządu ; wszelako na sa- 
megoż sułtana odpowiedzialność nie 
spada. Gabinet konserwatywny zastał 
w wystosowanem do Porty upomnie- 
niu jedyną broń, jaką liberali pozo- 
stawili. Wynikiem nieroztropnej poli- 
tyki liberałów było tylko podżeganie 
RAGE gabinet p ętósy za- 
tem, choć nie z umysłu, był współwi- 
nowajcą wypadków armeńskich. Co do 
skazanych w Transvaalu, należy się 
spodziewać, Że Kunigo? nie użyje nie- 
godnie swojej wład z7. 

Co do Egiptu Salisbury wobec kry- 
tyki zagranicy oświadczył, że Anglia 
niewątpliwie była obowiązana, prędzej 
czy później, oswobodzić Egipt od nie- 
bezpieczeństwa ZACZĄ i panowania 

lemion dzikich. Dopóki granice nie 

dą przywrócone, dopóty nie można 
ads że okres wpływu angielskiego 
w Egipcie w zupełności wyszedł ku 
błogosławieństwu tamtejszej ludności. 


Nowy gabinet przedstawił się wozo- 
raj francuskiej Izbie, Prezes ministrów 


Przy sposobności należy podnieść gorli-; Meline odczytał deklaracyę, w której 


z=a 


podnosi, że rząd starać się będzie 
przywrócić zgodę między władzami 
prawodawczemi, gdyż bez współdzia- 
łania senatn niepodobna jest rządzió. 
Rząd przekonany jest o tem, że w 
izbie znajdzie się republikańska wię- 
kszość, która skłonną będzie przyjąć 
te demokratyczne reformy, jakie prze- 
prowadzić się dadzą, a zarazem prze- 
prowadzi wszystkie w interesie robo- 
tników leżące przedłożenia, aby zata- 
mować drogę rewolucyjnym teoryom. 
Między kwestyami, które należy roz- 
wiązać, znajduje się reforma podatku 
spadkowego i podatku od napojów 
spirytusowych, lepszy rozdział poda- 
tków bezpośrednich, podniesienie rol- 
nictwa, uproszczenie administracyi 
kraju, wreszcie kwestya dnia robocze- 
go. Rząd z całą energią bronić będzie 
poszanowania ustaw i porządku publi- 
cznego i prowadzić będzie rozumną i 
silną politykę, aby Francya mogła 
utrzymać i wzmocnić to stanowisko, 
jakie należy się jej w świecie. W koń- 
eu prosi rząd parlament, aby zanie- 
chał namiętnych debat, gdyż Francya 
pragnie spokoju, a rząd podjął się 
swego trudnego zadania tylko dla 
tego, aby w tym kierunku służyć 
krajowi. 

Po tem oświadczeniu posypały się 
interpelacye w.sprawie utworzenia no- 
wego gabinetu. 

Meline żądał, aby Izba zaraz dzis 
zajęła jasne stanowisko wobec rządu. 
Aby rząd mógł skutecznie działać, po- 
trzebna jest koniecznie zgoda między 
izbą deputowanych a senatem, nie 
przeszkądza to jednak rządowi bynaj- 
mniej uznawać praw, wypływających 
z powszechnego głosowania. „Chcemy 
tylko — rzekł Meline — uniknąć błę- 


dów, które mogą zabić republikę*. 
(Oklaski). 

Kilku mowców, między nimi były 
prezes gabinetu Bourgeois przema- 


wiali za tem, aby Izba w całości u- 
trzymała swoje wotum z 28. kwietnia. 
Ricard wniósł nawet uchwalenie po- 
rządku dziennego, będącego dosło- 
wnem powtórzeniem uchwały Izby z 
28. kwietnia i zażądał, aby nad jego 
porządkiem dziennym obradowano pier- 
wej niż nad innymi. Izba 279 głosami 
przeciw 251 nie przyznała pierwszeń- 
stwa wnioskowi Ricarda, 

Deputowany Boceriau wniósł uchwa- 
ienie porządku dziennego, w którym 
Izba utwierdza zasadę przewagi po- 
wszechnego prawa głosowania i przyj- 
muje do potwierdzającej wiadomości 
oświadczenie rządowe. Meline zgodził 
się na ten porządek dzienny. Pierwszą 
część tego porządku dziennego przy- 
jęto jednogłośnie, drugą część 281 
giosami przeciw 196, cały zaś porzą- 
dek dzienny, przyjęto 299 głosami 
przeciw 256, poczem zarówno Izba 
jak i senat odroczyły się do dnia 28. 
maja. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 1 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
państwa załatwiono kwestyę uprawnie- 
nia wyborczego w kuryi powszechnej. 
Co do czasu pobytu w gminie odrzu- 
ciła Izba wszelkie poprawki i znaczną 
wiąkszością głosów przyjęła wniosek 
komisyi, żądający od wyborcy przy 
najmniej 6 miesięcznego pobytu w je- 
dnej i tej samej gminie. 

Prawo wybierania przyznano cze- 
ladzi domowej 248 głosami przeciw 8. 

Zresztą rozprawa nie obfitowała w 
momenty o wiąkszem znaczeniu. Na- 
wet p. Sznajdrowi nie udało się 
poruszyó lzby o uprawnionem istnie- 
niu ucisku żydowskiego. Poseł ten o- 
bracał się wśród zwyczajnych komu- 


H. CEGIELSKI 


w Poznaniu 


Wyłączne zastępstwo | skład 
główny na całą Galiryę : 


Pług! wszelkiej konstrukcyi i rodzaju 
wym medałem, najwyższ 
Spulchniueze, Waleo, Brozdowniki. 
Dołewniki t obsypywaeze do kartofli. 
Siewniki szerokorznina i rzędowe. 


Adres dla telegr: Bronikowski Stanisławów. 


S. Bronikowski w Stanisławowie 


poleon 
nagrodą na wystawie we Lwowie. 


Torfiarki, Prasy do torfu, Saezkarnio i Przerabiacze do gliny. | 
Wszelkie maszyny parowe i narzędzia rolnicze najuowszej koustrukcyi. 


Katalogi i cenniki na życzenie gratis i franco. 


nałów i cytował powiedzenia Fichte- 
go, Tacyta, Cycerona, Dantego, Szeks- 
pira, Napoleona, Szopenhanera, Wol- 
tera itd. 

Nawet Mahometa wezwał p. Sznaj- 
der na pomoc, aby tylko należycie 
scharakteryzować okropną niewolę 
chrześcijan u żydów. Można było na- 
przód przewidzieć, co się też fakty- 
cznie stało, że i przy tej sposobności 
będzie popierał projekt wytransporto- 
wania żydów do Palestyny, W końcu 
wypowiedział nawet przekonanie, że 
suma uciążliwości, nałożonych na lud- 
ność austryacką nowem prawem wy- 
borczem, o wiele jest mniejszą i nie 
może wytrzymać porównania z tą nie- 
sprawiedliwością, na jaką jest nara- 
Żona ludzkość przez to, że w ustawie 
o reformie wyborczej nie ma postano- 
wień o prawie wyborczem żydów. 
Orzekł, że kwestyi żydowskiej nie za- 
łatwi nawet odebranie żydom czynne- 
go i biernego prawa wyborczego. 
Kwestya ta będzie rozwiązaną, a roz- 
wiązanie jej będzie wypadkiem jedy- 
nym w dziejach ludzkości, a jeżeli 
niegdyś mógł Mahomet świat cały 
ogniem i mieczem..... 

Prezyd. Chlumecky: Dosyć p. 
Sznajdrowi okazałem cierpliwości, a 
przecież takich wywodów przeciw ró- 
wnóuprawnionym obywatelom państwa 
nie mogę absolutnie dłużej słuchać. 

P. Sznajder: Ekscelencyo... 

Prezydent: Proszę 6 przeba- 
czenie. Nie mogę dopuścić do czegoś 
podobnego i musiałbym nawet w ra- 
zie powtórzenia się podobnych wy- 
wodów natychmiast panu głos ode- 
brać. 

P. Sznajder. Skoro mi nie wol 
no wypowiedzieć mojej myśli, zatem 
niechaj się panowie domyślą, com 
chciał powiedzieć. 

Po dwukrotnem jeszcze upomnie- 
niu przewodniczącego w dalszym cią- 
gu mowy zakończył p. Sznajder na- 
stępującym wnioskiem : 

1. Kto się dopuści korupcyi wybor- 
czej, ukarany będzie odebraniem wol- 
ności od 8 do 6 miesięcy i traci czyn- 
ne i bierne prawo wyborcze na lat 10. 

2. Wszyscy chrzczeni i niechrzcze- 
ni żydzi są wykluczeni od prawa wy- 
borczego czynnego i biernego. (Żywa 
wesołość). 

Prezydent: Przedewszystkiem 
muszę dać wyraz ubolewaniu, że w 
tym gmachu, poświęconym szczerej 
poważnej pracy nad dobrem państwa 
i ludu, może ktoś stawiać podobne 
wnioski, których istotnie za nię inne- 
go nie można uważać, jak tylko za 
żart uiesmaczny. (Oklaski). 

P. Sznajder: Za parę lat bę- 
dziesz i pan nawet antysemitą. 

Na tem zakończyła się debata ży- 
dowska. 

Odbył się jeszcze pojedynek na sło- 
wa między morawskim posłem § wo- 
żylem a Niemcem czeskim Pergel- 
tem. Pierwszy omawiał stosunki, ja- 
kie zajdą na Morawie wskutek wpro- 
wadzenia w życie reformy wyborczej 
i zauważył, że stronnictwo niemieckie 
liberalne, ugruntowane na Morawie na 
koalicyi żydów z renegatami, w dzia- 
łalności publicznej używa środków 
wstrętnych i niemoralnych. 

P. Pergelt zaprotestował imie- 
niem lewicy i nazwał twierdzenia swe- 
go przeciwnika niesłychanymi 1 wy- 
kraczającymi poza wszelką dozwoloną 
miarę. 

Rozprawy nad reformą wyborczą 
ssły zresztą bardzo rażnym krokiem. 
Pozostało jeszcze tylko 8 paragrafów 
i dodatek, w którym się mieści podział 
na okręgi wyborcza 

Całe przedłożenie wyborcze pra- 
wdopodobnie przyjmie Izba w środę 
w trzeciem czytam. 


odznaczone srebrnym państwo- 
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tanio! 


nieznych, sprzedaje 


ciągu 18 godzin. 


Z poważaniem 


JIER re >= nn i o- 


Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze 


Znana od 30 lat firma 


we Lwowie, ulica Halicka |. 8 


nabywając korzystnie ogromny zapas gotowych sukien mę- 
skich trwale i gustownie wykonany. 
pas sukua z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra 


bajecznie tanio! 


Również przyjmnję zamówienia na mundurki szko!ne, 
ubrania dla PP. urzedników państwowych i Przewielebne- 
go duchowieństwa. Zamówienia wykonuję starannie w prze- 


dLa Rh rae M Glzunmn lep 


NTAS 


rentów do 
h, jakoteż wielki za 


takowe 


DPRD 


i 11 cm. u 


» 


B. Laufer 
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Wiedeń d. 1. maja. 

Sekundaryusz szpitala czerniowiec- 
kiego dr. Majerski otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną, 

Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunktami sądów powiatowych 
Wincentego Księskiego dla Śle- 
mienia i Wiktora Rollego dla Mi- 
lorki. 

Wiedeń d. 1 maja, 

Opowiadają że car Mikołaj powziął 
zamiar odwidzenia dworu austryackie- 
go w końcu czerwca. 

Ponieważ arcyksiąże Karol Ludwik 
niedomaga ustawicznie na zdrowiu, 
przeto i małżonka jego nie wyjechała 
do Pesztu. 

Wiedeń d. 1. maja. 

Wiener Z itung publikuje sankcyo- 
nowaną ustawę o kosztąch nowego bu- 
dynku dla trzeciego gimnazyum kra- 
kowskiego, a dalej ustawę o płacach 
profesorów w szkołach akuszerek. 

Budapeszt d. 1. maja. 

Na zaproszenie dyrekcyi Starej Bu- 
dy tj. oddziału wystawy, poświęcone- 
go przedstawieniu Budy za czasów pa- 
nowania tureckiego, na zaproszenie 
dyrekcyi wystawowej i stowarzysze- 
nia węgierskich dziennikarzy udało 
się wczoraj przeszło 30 przedstawi- 
cieli prasy prowincyonalnej, wiedeń- 
skiej i zagranicznej umyćlnym  pocią- 
giem z Wiednia do Budapesztu. 

W Preszburgu przyjmował ich dy- 
rektor starej Budy Benko i węgierscy 
dziennikarze. Po obiedzie wydanym 
u Palugyaja nastąpiło przedstawienie 
indyjskiego fakira, którego uspionego 
zamknięto w szklanej trumnie. Tru- 
mnę tę zabrano do pociągu, aby ją 
zawieść do Budapesztu i aby tam 
można było ją obserwować podczas 
dwutygodniowego snu fakira. 


W nastroju pełnym  koleżeńskiej 
wesołości, w kole najróżnorodniej- 
szych narodowości, bo byli między 
dziennikarzami Węgrzy, Niemcy, 5 
Polaków, Anglicy, Francuzi i Włosi 
dojechano do Budapesztu. Na dworcu 
powitali ich uroczyście peszteńscy ko- 
ledzy i dyrekcya Starej Budy, poczem 
po wyznaczeniu każdemu z uczestni- 
ków jego kwatery, gremialnie zwidza- 
no Starą Budę. 

Jestto olbrzymi kompleks budyn- 
ków, zajmujący teren całego miasta, 
średniej wielkości. Przedstawia on ze 
znakomitą sztuką Budę z czasów tu- 
reckich. Największą senzacę budził 
meczet. w którym się 50 prawdziwych 
Turków modliło, a derwisze tańce wy- 
konywali. Produkować się też tam 
będą tancerki wschodnie z tak zw. 
tańcami brzucha. 

Obiad przeszedł jak najweselej. 
Jedynych przedstawicieli słowiańskiej 
prasy,, Polaków, uroczyście witano. Po- 
seł Bessenyey i dyrektor Benko po 
dejmowali gości z prawdziwie węgier- 
ską gościnnością. 

Dziś ma nastąpić uroczyste powi- 
tanie przez Stowarzyszenie dzienni- 
karskie i wspólny obiad. 

Peszt jest przepełniony -— taka ma- 
sa gości zjechała do niego. 

Cała wystawa czyni wrażenie im- 


ES” Wspólnika 36 


z odpowiednim kapitałem i zarazem współredaktora poszukuje do założenia pisma 


codziennego pod tyt.: 


„OG BIRa JRQLAR JI ** 


w Raciborzu na Górnym Śląsku, któreby trzymało przewodnictwo w sp awach wybor- 
czych i pracy organicznej na Śląsku, aby, dążąc do zgody duchowieństwa i ludu, 
dziś z ujemnej strony zaangażowanej, wymiarem sprawiedliwości utrzymać mogło 
pewną miarę krytyki właściwego taktu, jakiego społeczeństwo słusznie żądać ma 
prawo — Osoby, ofiarne dla sprawy narodowej z serca i czynów, ktcreby poświęcić 
zechciały prace i wolność osobistą dla oświaty ludu śląskiego, zapraszam uprzejmie 


do pomocy łaskawej lub materyalnej. 


Stanisław k*rzymicz+ńslxi 
redaktor i założyciel „Posen Rolniczego", od roku 1876 pracujący na Górnym 


lasku, Racibórz (Ratibor O. S.). 


„POSTĘJ ROLNICZE * 


wyce odzi rok 16, można jeszcze zapisywać za I zir. kwartalnie. — Wyszłe numery 


dostarczymy natychmiast. 


Bracia! Nie dajcie zaginąć pismom polskim na Śląska pruskim! 


Licytacya na dostawę, 


P-dpisany zarząd zamierza zabezpieczyć sobie roczną dostawę 
zupełnie zdrowego 
Drzewa sosnowego i jodłowego 


w ilości około 35.000 m? na przeciąg lat 1897, 1898 i 1899, a to za 
pomocą pisemnych ofert, o czóm zawiadamiając, Szanownych ofe. 


udziału zapraszam. 


Potrzebna ilość, począwszy od stycznia 1897 musi być dostawio- 
ną w równych ilościach miesięcznych, w rozmiarach normalnych pni, 
od najmniejszej długości 8 mtr., w środkowej grubości 14 do 20 cm. 


gory. 


Oferty można wnosić bądż na całą zapotrzebowaną ilość, bądż 
też na część tylko, podając cenę na stacyi kolei Cesarza Ferdy- 
nanda: Morawska Ostrawa. i 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 30. maja 1896. 

Wszystkie bliższe szczegóły, na których się oprze mający się 
zawrzeć kontrakt, można zasięgnąó w podpisanym zarządzie. 

Morawska Ostrawa, 28. kwietnia 1896. 


Oddział zaopatrzenia w drzew. 


Witkowickich kopalni węgla. 
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ponujące a zwłaszcza Stara Buda. Ta|razem z nami bronił zagrożonej rze-; Oblisi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 


ostatnia jest czemś 
nem. 


dotąd niewidzia- 


Wiedeń d. 1 maja. 

Wygląd miasta pomimo ogromnej 
agitacyi socyalistów za urządzeniem 
„Święta robotniczego* nie różni się 
niczem od każdego dnia powszednie- 
go. W niektórych fabrykach świątkują 
robotnicy, ale w bardzo wiela praca 
idzie zwykłym trybem. Z tego powo- 
du przyszło do kilku nieznacznych u- 
tarczek między świątkującymi a pra- 
cującymi robotnikami. 

Przed południem odbyły się liczne 
zgromadzenia na korzyść powszechne- 
go prawa głosowania. Pomimo, że wła- 
dza szkolna nakazała dzieciom nie o- 
puszczać dziś szkoły, weżmie po połu- 
dniu wiele dzieci robotniczych udział 
w wycieczce do Prateru. 

Dzienniki z wyjątkiem urzędowej 
Wiener Abendpost, nie wydją dziś wie- 
czorem, ale dopiero jutro rano. 

Petersburg d. 1. maja. 

Przybył tu wicekról Li-Ilung-Czang, 
który reprezentować będzie cesarza 
chińskiego na uroczystościach korona- 
cyjnych w Moskwie. Przyjmowano go 
z honorami wojskowymi. 

Preszburg d. 1 maja. 

Tutejsze władze zakazały obchodn 
1 maja. Robotnicy preszburscy posta- 
nowili zrobić wycieczkę za granicę 
austryacką i na terytoryum austrya- 
ckiem w Wolfsthalu odbyć wielkie 
zgromadzenie ludu. Udział robotni- 
ków z Iainburga i Brucka ma być 
też zapewniony, razem zgromadzić się 
ma do 8 tysięcy ludzi. 

Berlin d. 1 maja. 

Jak zapewniają, rząd się zgodzi na 
uchwalony przez komisyę rajchstagu 
zakaz handlu terminowego co do zboża. 

Wobec wzmagania się angielski h 
sił wojennych w Afryce południowe:, 
rząd wyszle także znaczny oddział 
wojska do Kolonii niemieckiej w Afry- 
ce południowo zachodniej. 

Berlin d. 1. maja. 

Książę bułgarski przybył tu wczo- 
raj po południu. Na dworcu powitali 
go komendant korpusu gwardyjskiego, 
komendant Berlina, prezydent policyi, 
ambasador turecki i ozłonkowie kolo- 
nii bułgarskiej. Z dworca pojechał 
książę w poczwórnej karecie galowej 
w towarzystwie hr. Kanitza do zamku, 
gdzie zamieszkał. 

Poczdam d. 1 maja. 

Wczoraj wieczorem przybył tu ksią- 
że bułgarski z Berlina i zaraz po przy- 
byciu przyjęty został przez cesarza, 
poczem złożył wizytę cesarzowej. Przy 
obiedzie siedział cesarz naprzeciw ce- 

sarzowej, książe bułgarski po prawej 
stronie cesarzowej, a po lewej na- 
stępca tronu rumuńskiego. Na obiedzie 
byli także kanclerz Iiohenlohe, mini- 
strowie niemieccy, tudzież odbywający 
podróż razem z księciem ministrowie 
bułgarscy. Cesarz przypijał kilka razy 
do ks. Ferdynanda. 

Paryż d. 1. maja. 

Socyalistyczni posłowie ogłosili ma- 
nifest, w którym gwałtownie napadają 
na senat i na tych depntowanych, 
którzy głosowali za Melinem. Manifest 
ów kończy się następującemi słowy: 
„Zwrócimy się teraz do ludu, aby on 
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czypospolitej i zagrożonego powszech- 
nego prawa glosowania. 
Paryż d. 1. maja. 
„Agence Havas“ donosi z Pretoryi : 
Rząd transvaalski zamierza ogłosić 
znajdujące się w jego rękach doku- 
menty, odnoszące się do procesu ko- 


nego 40/, 97:30 do 98:00. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5%, 102:— do ——' Kom. banku 
krajowego 50, w. a. LI. em. 102— do 10230. 
Pożyczka krajowa 67, w. a. 105— do ——, 
497 100:— do 10070. 4°% z roku 1891 97— 
do 97-70. 4%, po 200 koron — 100 zł. w. a. z 
roku 1893 97:30 do 98—. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27—, 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 5:72. Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9:65 do —*— 


mitetu reformowego w Johannesburgu, I Rubel rosyjski srebrny 1720— do 1:25—, Rubel 


i do roli, jaką nitlenderzy (przybysze) I 
odegrali w poparciu najazdu Jameso- 


rosyjski papierowy 1:26:80 do 1:23:20. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59-10. 
Wiedeń d. 1. maja. (Telegram 


na. Okazuje się w nich dowodnie u- (raz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 „minut 
dział Cecila Rhodesa i Chartered Com-|!0 W południe notowano na giełdzie 


pany w tych zajściach i silne podej- 


wiedeńskiej: kredyty 357-75, węg. zakład 


fzredytowy 392—, anglobanki 159:—, 


rzenia przeciw innym ważnym osobom | jenderbanki 24% —, koleje państwowe 


w Afryce południowej. 
Madryt d. 1. maja. 
Z powodu strasznej posuchy zamie- 
rza rząd znieść czasowo cło od zboża ł 
zagranicznego. i 
Maurowie z okolie Melilli (posia- 
dłość hiszpańska na wybrzeżu maro- 
kańskiem) napadli na żołnierzy hisz- 
pańskich i dwóch zranili. Gubernator 
melilijski zażądał od władz marokań- 
skich przykładnego ukarania winnych. 
Od ministra wojny otrzymał nakaz! 
ścisłego dopilnowania tej sprawy. i 
Cetynia d. 1 maja. 
Achmet-Teifi busza wręczywszy 
księciu własnoręczny list sułtana, od-! 
jechał do Konstantynopola a książę do | 
Moskwy. i 
Ateny d. 1. maja. | 
Dynastyę grecką będą reprezento. | 
wali na koronacyi cara królowa (kre- 
wna cara), królewicz następca i ks. 
Jerzy. Królewicz uda się z Moskwy na 
kilka tygodni do Afryki i Niemiec. 
Rzym d. 1 maja. | 
Wobec rozpuszczonych w Paryżu 
alarmujących pogłosek o stanie zdro- 
wia papieża, oświadcza lekarz przy-) 
boczny Ujca św., że stan jego zdro-: 
wia jest wyborny. i 
Kardynał Galimberti poważnie zał 
chorował. 


stępujacych cokolwiek wyższych 
tendencyi żywej: 


irafinada 85:50, mączka 17:25, 


„nia, A. Raciborski 


35025, elbethal 277:25, akcye tytonio- 
iwe 17250, alpiny 88:50, losy tureckie 
j5625, unionbanki 297:25, ruble —'—. 


Sprawozdanie ta-gowe 
Wiedeń d. 1. maja. 
(Telegr. „Gar, Nar.*) 
Notowano tu produkty rolnicze po na- 
cenach, +o 


Pszenica: na jesień 714—719, na 
maj-czerwiec 7:08 do 710. 
Żyto: na wiosnę 6'51—6:66, na maj— 


czerwiec —*— do —'—, na jesień 6:10 do 
6:17. 

Owies: na wiosne 671 do 675, na 
maj —czerwiec 6:60 do 6:64, na jesień 


592 do 5:95. 

Rzepak: na sierpień— wrzesień 10:55 
do 10:45. 

Kukurudza: na maj-czerwiec 4-35 
do 4:86, na lipiee— sierpień 4:49 do 4'52. 

Cukier: surowy 689 r. Aussig 16'13, 
w kostkach 
36:50. 

Spirytus: 10.000 1."/, 15:20—1580. 

Nafta: kaukaska 5'20, austryacka 
18:25, przeźroczysta 19'—, cesarska 19—, 
amerykańska 22:25. 

Kawa: Santos 98, Ceylon perłowa 160. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 1 maja. 


Hotel Żorża. E. Pregłowska z Woły- 
z Sassowa, St. Tusta- 


l 'nowski z Zurowa, St. Wasilewski z Marku- 
Monachium d. 1. maja. |iszowy, A. dr. Rosenstock z Skałatu, 0. 

Skutkiem eksplozyi lampy wybuchł Schnall z Firlejówki, W. Gniewosz z Ką- 
tej nocy pożar w sypialni znanego hi.'tów. St. Drehojowski z Czorsztyna, J. hr. 


<- . Badeni z Podsadek, K. Rostworowski z Ho- 
storykm OPakęne eien udusił SIĘ. chorowa, J. Hoffmann z Wiednia R. Vodass 
Lceds d. | maja. 


"z Pesztu. 

W kopalniach węgla Micklefield: Hotel Europejski. Br. Preuschen z 
eksplodowały gazy. Stu górników za-' Stanisławowa, H. Pile z Rezdołu, S. Horo- 
sypała ziemia. ; witz z Mieczyszanowa, R. Udrycki z Mostów 

t wielkich, B. Topolnicki z Chyrowa, I. Oster- 
== ; mayer z Bodenbach, I. Ozarkiewiez z Szu- 


" ił krm K ia KraWyE 
Dział ekonomiczny, | Z obserwatoryum szkoły poliitech- 


„nicznej we Lwowie. Dnia 1 maja br, 


ZDRÓJOWISKO 


a u e a us Pana aa 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i 
na muszkuły ! nerwy. 


z 2 0 R TOON ACY CE TY OER N 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauhen. 
GO EO W O Oc 

Uprasza się P, T. Publiczności wyraźróe żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marka ochronną ! podpisem. "4RĘ 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St, Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałaban. 
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W FielKiM RYDZE MIKOŁAJ LUDWIG 


— Stan wkładek kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa: włożyło w kwietniu 
473 stron 84.207 zł. 65 et, wyjęło zaś 
485 stron 78.056 zł. 42 ct. Stan wkładek , 
z dniem 80. kwietnia 1896 wynosi 2,347 807 
zł. 0G et. 


em mar. 


Wiadomości qiełiawa. 


Lwów, dnia 1. maja 1896. ` 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika i 
od 200 zł. m. k. 218:—- do 222*—, Kolej Liwow.- i 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 290 — do =93—, ' 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390— do 
400—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.| 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40/, koronowe 96:60 do 97:30. 5% z 10%, 
prem. 110— do 110:70. 41/0, los w 50 Jat 
Y9::0 do 100:50. Banku krajowego 4*/40/, los. w 
5I lat. 10020 do lui-20. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat, 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%:, (I. emisya) 95:20 do 98:90. 40/, los 
w 41'/, lat. 97:80 do 9850. 4*/, los. w 56-latach 
97:50 do 98:20. 
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Gora zapiaczętowanego oryginalnego pudin : sir. wainty auetr, 


Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamiknięt plomba ołowiszią „A. Moll“. 

Wódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmiorzający 
innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamacaiujaco 
Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


poleca 


~ łożenie i łagodny klimat, z powietrzem zawsze bez 
«mi minerzlnemi do picia i kęypiel. 
(»'yeznego, elektrycznością, masaż 1 kuracya mleczna. 
>ezkrwistości, osłabieniu nerwowem (Neurasthemie), 
„»oych, katarach żołądka i kiszek, płue i wiele innych. 


ziela Dyrexcy 
OBA TZASZC" dj 


na MPM MM MNE BDP a WU LG CE Y 


>) 


Gm. i.ażcezuanaa 
Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest erzeł i firma A Mell. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

WĘG  Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie d. 30 kwietnia br. do godz. 7 rano 


d. 1 bm. była -|-24800., najniższa -|--10 390. 
Opadu nie bylo. 
Barometr stał w mierze. 
Pogoda. powietrze skłonne do burzy. 


Dziś dnia 2 maja: Zygmunta, — Fto- 
dora Tr. i 


KELET Eidi 


PAT 


FB. 


' odj w; 


Spedyasielą, w Eiuratach żołądka, kiszek i wgtratw 


WEKA! 


Y 
po odbycia spezyslnpch studyów w  klinika:h 


M naraninoz E Li 
Ji Arale IET 
wieduuskich, berliúskicn, tudzież polikliuise prof, 


Martusa w bkoztoku, mieszka przy ul. Koper- 
nika j. 3. 1. p. i vrdynuje od godziuy 
9—10 rano i od 3—5 popol. 


VOC PYEEWAONY TU YET AWD PTTY 


KABOLAPOJANA 


Górskie klmalgczne mi j ©" ielowe w Komitecie Miepmazosz (Węgry). 


Sławne przez swoje przecn 
prochu i wiatrów, 
wsze urządzenia do leczenia b ; 

Pewne skutki przy bl i <- 
słabościach rdzenia pacierzoweg ) 

Najbliższa stacya kolejo v2 
jowisko w 8/, godzinie się osią *v.i 
Bliższe informacye wraz z 


Posisda najuo- 


Stanisławów-Kórósmezó) skąd Zdro- 


mm 
Ct 


zA.rojow"a- 
EA SEN ai 


E a a M | 
GENTZA nRE 


, MB WE MM M 
BEAM 


ki 


1549 


wów, ulica Halicka 1. 14. 


4 


Pierwsza kommnija Święta. 
bo C 
Pamiątkowe 

obrazki i książeczki, © Dra Betan'a 
różańce i medaliki „)chrona własna | 


od najzwyklejszych do najwykwin- g _ Coe Wydania niemieckiego 2 złr, 
tniejszych w wielkim wyborze poš Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
najtańszych cenach poleca swych cierpień, a za użyciem kuracyi 


w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


ra WEAD, MKOŃSKIBO |; 5; 5-53 


należytości , “otrzyma się książkę w ko- 
w Krakowie. ' 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwala usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


1754 E 


percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neamarkń 34) w Niemczech. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cenciso od wyraza. 
SOBA w średnim wieku poszukuje miej- 


0 Bea jako wychowawczyni dzieci, zarząd- 
czyni domu, towarzyszka dla starszej ko- 
skich, eo tygodnia Świeże przesyłki, |biety, lub towarzyszka podróży. Włada ję- 

otrzymuje i poleca zykami: polskim, ruskim, niemieckim i 

STANISŁAW GABRIEL francuskim. łaskawe zgłoszenia adresować 

we Lwowie, plae Halicki 1. 3. proszę pod literami: A. Ł. 9. poste restan- 

te Załeszczyki nad Dniestrem 361 


Patent ostatni!!! 


fabryk krajo- 
Arawaty wyek 4 AE 


aard E AE ie |p>OSBa. Ww pokorze podpisana wdowa 
po cenach możliwie niskich, poleca Piotr|,., PO dyetaryuszu udaje się z prośbą do 


litościwych serc współezujących matek, i 
prosi o względy nad drobnymi 6 dziećmi 
które pozostały bez opieki, gdyż matka 
nieszczęśliwych sierót także jest obecnie 
chorą, a więc nędza i rozpacz owładuela 


Chrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 

plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 

gromy samoczynne (automatyczne) po- 
leca tanio fabryka źaluzyj i storów, Ja: 


błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla|z prośbą do łaskawych i litościwych sere 


tą rodziną znędzniała, a zatem udaję się 


ulica 


odsprzedająrych po cenach fabrycznych. osząc o pomoce. Elżbieta Skórska, 


ORZELNIK wszechstronnie fachowy, w 

średnim wieku, żonaty, bezdzietny, ży- 
czy sobie zmienić posadę od 1 lipca lub zł 
października br. O łaskawe zgłoszenia pro- 
si do administracyi „Gorzolnika*. 339 


OLECAM Szanownej Publiczności jadal- 
nię przy ulicy Mickiewicza l. 6, gdyż 

tam się wiktujae, z eiężkiej choroby żołąd- 
ka się wyleczyłem. Zygmunt Milewski. 


P 


Wiadomość bliższa u Albina Soleckiego ul. 
Żulińskiego 1 6 I p. we Lwowie. 345. 
angielskie Para- 


PARASOLE gon od zł. 1:50. 


Laski najmodniejsze od 50 et. 
Szelki francuskie od 1 zł. polecają 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 
Lwów plac Maryacki (róg Hetmańsk.) 
| zz RR 


OMIESZKANIA w Brzuchowicach w naj- 


> 5 wazólki 
J. KapraliK mstramonta mu. 


zyozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 


JBaczność ! 

Cenna polska biblioteka zawierająca 
19.700 tomów jest do sprzedania pojedyn- 
cza lub razem. Oferty: Bibliotek , Braun 
schweig, Petrithorpromenade 7, I. St.. 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct., kaadyzowane owoce '/, kg. 
D et. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bullon 
l kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1-40, 
Szynki 1 kg. 85—75 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 1-40. Gospodarstwo domowe «ri 
poczta Łatacz. 116 


FARBY, 


POROSTY, LAKIERY, 
PENOZLE, MASY 


piękniejszem i najzdrow.zem położeniu.| 


T 
Daleka 5, w Przemyślu. 


R 
cony rolnik, 
pełności , obeenie sam usługi wymówił. 
poleca 
może wcztśniej służyć, 
wa Wisznia. 


OTROJĘ FORTEPIANY dobrze i tanio 


W. Chyćko, RB 


Dajewskiego, Kopernika 5. 
ACNYCH gości i całą Publiczność za 


Z 


derobe męską , damską 1 resztki materyj. 
cam nadal moje usługi Józef laszczyszyn 


Lwów, Dom Narodny, obok eerkwi. 


PROŚBA. Weteran z r. 1863 i b. wię- 
zień stanu, który dźwigał owego czasu 
ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podn- 
padły na zdrowiu, pragnąc się udać do 
kąpiel, uprasza rodaków o przyjście z po- 
mocą, pod adresem Administracy. „Gaze- 


ty Narodowej“. 
GE inteligentna , chlubnie polecona, 
praktyczna w wychowywaniu dzieci, 
znająca się na gospodarstwie, szyciu , ku- 
chni, przytem odbyła kurs praktyczny 
w szpitalu głównym do pielęgnowania cho- 
rych, poszukuje miejsca zaraz, do dzieci 
lub chorej osoby do kąpiel, do pielęgnacyi. 
Adres : Marya B. w Administracyi „Gaze 
ty Narod.* 


KAMIOWANE medalami tutki Niem» 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Dom handlowy i eksportowy 
Dyonizy Kosnierski, Wiedeń. 


1X. Dichtenstelnstrasse 32/34, 


poleca maszyny do robienia 
nieklejonych iutek eygaretowych. 


Udzielę 


Lekcyj francuskiego 
za obiad lnb kolacyę. 
„Prześ 


poleca bardzo tanio 


WOLF GZOPP 


Lwów, ul. Żólkiewska 1. 2. 


Firma założona w r. 1843. 


Znakomity musujący 


Porter angielski 


1 fiaszka 70 ct., 1/, flaszki 35 et. 
przy wi kszym odbiorze 
franeo do każdej stacyi kolejowej 

poleca bandel 167 


ALBERTA SZKÓW RONA 


Lwów, plae Maryacki 7. 


Żywe raki 


w większej ilości poszukuje się do zaku- 
pna w obecnym sezonie. Frank. oferty do: 


W. Schimann Mórchingen (Loth). 


Przepyszne wzory dla osób prywat- 
nyeh gratis 1 franco. 

Obfte książki z wzorami jakich dotąd 

nie było, dla krawców niefran kowane. 


Materpe na ubrania. 


Peruwien i dosking dla Wielebn. Ducho- 
wleństwa , przepisane materje na mua- 
dury 0. ł k. urzędników, także dla we- 
teranów, atraży ogniowych, gimnasty- 
ków, llberje, sukna na bilardy i stoliki 
do gry, pokrycia powozowe, Loden dam- 
ski i męski, Materje do prania, pledy 
də podróży od 4—14 złr. itp. Cenne, 
porządne, mocne, czysto wełniane, dro- 
gie skrawki które się łatwo opłacą, poleca 


Joh. Stikarofsky 
Berno (Centrale der Öster. Tuch-Indu- 
strie. — Wartość składa !/, miliona złr. 


Dom komisowy. 


Import i eksport. 


T. Filipowicz 


Hamburg, B. à. Strokkanse 31. 


Sprzedaź komisowa zboża, nasion 
i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zby waniu kra- 
jowych wyrobów przemysłu; oraz 
nabywaniu zagranicznych plodów 
i wyrobów, sztucznych nawozów, 
artykułów spożywczych: kawy, 
ryżu, owoców połudn. itp.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ladowany* rastante wów. 
lon nity i z dziczym 
B U | 10 n l ar 


po złr. 4'—, 640 i 7:20 za kilo 
poleca handel 7915 


DL. Markiewicza wa LWOWIE, 


WINO 


1893 — własnego chowa 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litra po 24 ct, czerwone po 26 et, 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr za mek 

Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


< 


Premiowane, ślicznie śpiewające 
kanari 
o donośnym równym tonie, rozsyłam za 
próbę. Zamiana dozwolona. 


berg (Harz) 427. 7879 


% 


` kartonowany 


841 


G 
tego jest 100 egz 


Oprócz 
złr. 8.—, opraw. w płótno (jak 
Nr. 6) zr. 8.—, w coliulozę złr. 


* 


ZĄDCA DÓBR teoretycznie wykształ- 
z 22-letniąa praktyką. 
zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu- 


się od 1. lipca 1696. Na żądanie 


Zgłoszenia przyjmuje sklep zegarmistrza 


wiadamiam , że zimieniiein mój lokal |Ç% ” 
wskutek czego wysprzedaję niżej ceny gar |` 


Dla prowineji. odwrotnie wysyłam. Pole- 


pobraniem od 8 do 20 marek. Ośm dni na 
Prospekty i 
pouczenia darmo. W. Heering, St. Andraas- 


SPÓŁKA KYDANNICA U 
St. Tarnowski. — Nasze 


To nowe drugie wydanie BE dziełu St. 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. 
czytelne, papier welinowy, — 90 ncini (w I wydaniu było 36) 
przepySznie wykonanych. 07 czarno, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza „Kossaka, 
Kossaka, Michała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
ft d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 

"Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uu- 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnietwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że wszystko wykonano 
krajowemi siłami i to za cenę wprost bajecznie niska. 


1) za 1 pz = broszurowany złt. . 
i p opr. z płótno, wyciski złote i czerwone, horb Pol- 


E « opt. w półskórek francuski lub niemiecki . . 
opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 
złocone, herb Polski w 3 kolorach 


Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2. Maja 1896. Nr. 122. 


e, ih 
NIK HEN i (i 


Florentyny i Wandy 


WYSZŁO Z DRUKU 
w wydaniu szóstem 


„mą 


ię 
| 


obejmuje: 
Najniczbędniejsze doświadezrnia go 
spodarskie 
Nauke kucharstwa 
Doskonałe Zupy, Barszcze, Krupni- 
ki, Chłodnikt i t. d. 
Wszelkie dodatki do zup 
Picczeń wołowa po francusku, Zra- 
zy å la Nelson, doskonałe polskie 
Zrazy, Ozorg, Bigosy ù t. p. 
sporządzania doskonałych sosów 
co jest największą sztuką w kucharstwie. 
Cielęcina, Baranina, Wieprzowina. 
JARZYNY 


Znakomite mączne i jajeczne 
potrawy. 


MODNE PODANIE i 
Cena 60 ct. 
Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. 


uskutecziin przesyłkę franco Pda ay 
nar. W, Manieckiego, Lwów, Kopermka 7 


t. p 


Postumenta przed piet 


z narzędziami 
złr. 2:80. 


"Tace lane 
przed piec 
od 85 et., niklowa- 
wane od 2'20. 


Przystawki 
z galeryjkami 
brązowane po złr. 
250, 8:50, niklowa- 
ne od złr, 3-50. 
Kubły na węgła 
zwykłe od złr. 1°40, 


z pokrywą metalową 
od złr. 3:20 


ANTONI HALSK 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l 9. 


Osobny magazyn mebli Żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Fabryka kapeiuszy i cylindrów pod firmą 


ANTON: KAFKA 
paglia A. Kożeloużek) we Lwowie Ry- 
nek 29, przechodnia kamienica Audriole w». 
od strony 00. „eznitów Teatralna 2, 10 
__|leca Kapelusze i oyiindry własnego 
wyrobu w najmedniejszych fasona h i ko- 
lerach po najtańszych ecnach, Kapelusza i 
eylindry z fabryk e. k, natwornych do 
stawcuw U. Habrga i W. Plessa w Wiedn u 


wo wszystkich modnych fwosah i kois- 
rach, kapolusze po 5 zł, zaś cylkadry Gn- 
kiem lekkie jo 9 złr, Kapelusze „Loden“ 
% fabryki A. Pichlera w (Gracu, Chapeau- 
Claque atłasowe jedwabne :0o 5, K, 8 ztr. 

(enniki ra żądanie franco, 169 


Sw. Jerzego 


tka piersiowe 


i należący do tego 


DOSK JióTSIOWJ 


św. Jerzego ze St. (teorgs's- Apothrke 

we Wiedniu, V/2, Wimnwergas:e 38. 

Jedyne środki przeciw uporszywym 
katarom, kaszlom, chrypce, zaflegmie- 
uiu, astmie it.p usuwają flegme, uśmie- 
rzają kaszel ı usuwają cieżki oddech, 
duszuość najkrótszym czasie. — Cena pa- 
kietu proszku piersiowego św. Jerzego KU 
et, 7:$ do tego należących ziółek pirso- 
wych św. Jerzego 50 ct., poczt} o 20 et. 
drożej za opakowanie i list przesyłkowy. 
Wysyła się począ najmniej dwa pakiety, 
Uprasza się o przestanie p eniedzy wprost 
przekazem pocztowym. Prawdziwe tylko 
w aptece pod św. Jerzym, Wien, V/2., 
Wimmergasse 33, dokąd wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy. 

Skład we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha; w Krakowie w aptece Hellera 
[ulica Grodzka. 7655 


SCZGA CY WD TCA 


A 
Tarnow- 
Czcionki nowe, bardzo 


23 w różnych kolorach, 
H Patha 


okładki, wykonany w 3 kolorach . 


„ odbitych na brystolu, których cona za egz. brosz. 
Nr: 3) złr. 4.—, w wyborowy francuski azagren (jak 


Dzieło to jest milą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 


dla ludu wiejskiego jak i Intellgen 
alarnie. — By wobec tago u 
acych większą foztę zniżyć ceny 


cyl, gdyż książka jest w całom znaczeniu skreśloną 
łatwić tanie nahycie, postanowiliśmy dla kupu- 
w sposób następujący : 


p. egzemplarzy broszurowanych złr. 7.— (zamiast Uk 
L4 . — 15—) 
60 2 z n 560. p 15,— r 
100 100.2. 150:—) 
o egzemplarzy Ania oprawnych (kartonowanych) zdr. RZ (zamiast, 8-50 
s 2 # » ©) — r 17:— 
bad 4 $ 20.2 86' 
10 p ż k z I20— ( wo 170-—) 


Ekspedytya za poprzedniem sadesłaniem należytości lub za zallczką. 


e ME" Do nabycia w każdej księgarni. SZM 


zieje w ostatnich 1 


Raki 


żywe kupuje każdej ilości Dyoni- 
zy Kosnierski, Wiedeń, IX. Lich 
tensteistrasse 32—34. [Dostawców 


poszukuję. 
berga, wyszły 


Nowość! ceea 


nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego | 


Wspomnienia starego kawalera 


1 tom str. 278, cena zł. 1-50. Tegoż auto- 
ra wyszły: „Szkice 1 tom str. 288, zł. 
*10. „Ofiary* powieść, 1 tom (253) zł. 2-10. 


LISIGWIA naka 


buchhalteryi, 


rachunków etc. 
Karol Strell 


dyrektor i właściciel szkoły 
handlowej istniejącej od 26 ląt 
w Wiedniu, I. Bauernmarkt 9. 


17847 


Nakładem księ- 
garni H, Alten- 


Listy na próbę gratis. 
IGE"; ak | 


~ L4 
Dla cyklistów! 
Wsz.lkie nawet naj'rudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 
A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, uliea Kopernika 1. 17 


Małpki młode, Papugi 
tanio do sprzedania. 
Karge ul, h E 3L. 


gah u ZDROJOWY 


ICH 


©. k. 


Stacja kolei : 
Muszyna-Krynica 


W miejscu pocztą 
3 razy dziennie. 


z Krakowa 8 godzin Telegraf 

ze Lwowa 12 godz. S, KAŻ (678 A tek i 

z Budapesztu 12 g. WY GALICIJI pleka. 
Naejoebfitsza szczawa żelazista. 7947 


W Karpatach 590 m. n. p. m — Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej zna- 
komieie utrz manej. 

Środki lecznicze : klimat pod=lpejski, kąpiele żulaziste, nader obfite w wolsy 
kwas węglowy, ogrzewane metodą Sehwarza (w r. 1895 wydano ich 47.000). Kąpiele 
borowinowe para cgrzenane tw r. 1305 wydano ieh 18C00). Kąpizle gazowe z czy- 
stego kwasu węglowego, C k. Zaklad hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dr. 
IL. Kberz: (w r. ISU5 wydano procedur hydropatycznych 28 000). Picie wód mineral- 
nych miejscowych i zagranicznych. Żętyca, Kefir, Gimnastyka lecznicza. 

Lekarz zdrojowy Dr. L. Kopf cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy 
wolno praktykujących. 

Spacery : Bardza rozległy park szpilkowy, znakomieio utrzymany. Bliższe i 
dalsze ranił w urocza Karpaty 

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , 
pletna, usluga, azwonkami elektrycznymi, piecami itd. 

Kościół katolicki i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka restanracyj, kilka 
pensyon fów prywatnych, niieczarnie, cukiernie. 

Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 
Koncerta. 

Frekweneya w r. 18)5 5096 osóh, Sezon od 15. maja do 30 września. 

W maju, ezerwen i v rześniu ceny kąpieli, pomieszkuń i potraw w głównej 
restauraryi zniżonę a 200/,. 

Rozsyłka wody mineralnej: od kwietnia do listopada, składy we wszystkich 
większych miastach w kraju i za granicą. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim 
Żiwine ulgi, jek uwolnianie od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostaną 

Na żąłania wyjaśnień udziela C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


GL 
h {edalea i cdznaczsnia 
Ces. król. nprzyw. na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych, 

| OT a 


Rafnerya Suirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 1503 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE: 
poleca najlepsze i najczyściejsze wódki pulskie mocne, rosoiisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowa jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Qwocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd, 

po cenach nujprzystepniejszych. 

Czyniąe zadość wielosironnym żjczeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kon uszówkę Nr. L i Kminkówkę słodzoną Nr. IL. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
Kontuszówki 60 


z pościelą kom- 


21. maja. Siały teatr. 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa bmydłu, | 


Loco Fabryka notnjemy : 
n 


o 


n 


Laborator yum tectnaloii chemicznej €. K. szkoły politechnicznj we Lwowie 


I. Orzeczenie, 


L. S. 
Sampol 50 et. 
la 


Na podstawia wyżej otrzymany ch rezultatów, szczegółowego Gi 
„fnzln* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazujo się, że wółka z napisem : 
„Kontuczówia 1 « jest słabo słodzonym wyrobem ¿alkoholowym , przygutowa- 


nym na czysto I dekł: adnie rektylikowanym spirytusia, że nie zawiera w sabia 
żadnych txkieh składników, którecby wyrób ten w jakie „kolwiek podejrzanie d dać 
mogży, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest moenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podebnego rodzaju wyrobami zasłagującym na palecenie. 
Lwåw, dnia 28. maja 194. Prof. Bron. Pawlewski (in. p.) 


Towarzystwo 


dla przemysm 1 kopalnictwa naftowego 


w saśle 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Niżej podpisani założyli Towarzystwo pod wyżej wymienioną 
firmą o kapitale zakładowym 100.000 złr. złożonym z udziałów po; 
500 złr., a to celem dostarczania producentom nafiowym maszyn, 
narzędzi, rur hermetycznych , węgla itp, pośredniczenia w zaku- 
pnach i sprzedażach kopalń i terenów nafiowych, w ogóle prowa- 
dzenia wszelkich interesów komisowo-przemysłowych w zakres ko- 
palnietwa naf owego wchodzących. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Towarzy- 
stwa dla przemysłu i kopalnictwa naftowego w Jasle, jak niemniej 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie i filia tegoż we 
Lwowie, gdzie zarówno można udziały do Towarzystwa subskrybo- 
wać i wpłacać. 

Dr. R. Adamski 
L. Dambski L. Mikucki 
Dr. K. Drohojowski Stojowski 
H. Dobrzański Tad. Sroczyński. 
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latach. 


re, Rynek Jl 


Masjówsa JZBGGBGGOGŁ 


Otwarcie sezonu 5. maja. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Marjówce obok Lwowa 


poczta Lwów 7963 


w uroczej, od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej 
części szpiłkowemi, wielki Komfort, komple ne urządzenie działu hydro- 
patycznego, nowa ważne urządzenia i zaprowadzenia, dwubkomorowe 
elektryczne kąpiele systemu profesora Giirtnera, Liugumsnlfid- 
inhalacye, Gimnastyka i t. d. Znakomita kuohnia w własnym 
zarządzie. Skromne ceny. Stała i tania komunikacyą. Lekarz kie- 
rujący Dr. Józef Lippa były asyst nt powsz. Polikliniki w Wiedniu, 
długoletni uczeń profesora Dra W. Winternitza, 


Bliższych informacyj udzieła Zarząd Marjówki poczta Lwów. 
Telefon Nr. 84. Uwaga: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 


KKKKAKKK Nisia |X 
IF Znane od r. 1868. TĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty Skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowa zawiera 400, smo- £ 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi $ 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
aé na wydrukowany obok znak uchrouny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołówcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i n» głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpi: i dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/ gliceryny 1 pachnące. 


Berara Elicerynowe mydło SMOłOWCOWE. 


Ig Cena sztuki każd:go gatunku 35 et. wraz z broszura. "GRĘ 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło henzoowy 

dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe prze iw wypryskom; mydło karbolowe 

do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydła ichthylowe 

na reumatyzm i czerwoność twarzy; myało piegowe bardzo skutec +żne ; mydło tanni- 

nowe pizeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 

czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. 
Nałeży żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: Œ. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


JE ay dyplemem honorowym na międzynarodowej wystawie furmaceu- 
tyeznej w Wiedniu 1833 roku. 7165 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Ruoke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A, Lazowskiego, A. Ehrbara i A. Kappaporta — 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Uriinspana, Krisa i Landesberga, w Borszczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A Dursta, L, Nahlika; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Uhyrowie u Lewie eg0; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; w Jarosławiu, u J. Angęrmanna, J. R hmi; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
En Witosławskiego;. w Kamionce u Pilewski. go ; w Przemyślu w wszystkich 

4 aptekach ; w Rzeszowie u K.rpńskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Ilerdliczka spad.; w Ślanisławowie w wsrystkich 3 aptekach; dalej w Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 
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Stacy a 


= = (qi le jadowe Darkar, =z 


(Szląsk austr., 5 staoyj cd Wiednia, 7 stacyj z Rerliua i Budap=sztn.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 


Najs lniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


1861 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Najwicla y komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 

x Obszerne cieniste alue, źródła do picia wód itd. 

ZA Dzicel z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliw ej opie- 
ki i pieleznacyt a pod osubistym nadzorem kierującego Jekarsa. 

Bliższych wiadomości i prospektów udziela gralis Dr Wilkelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy. 


A 


H FSA: BA BNY'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanua wapna 


Od lat 28 zaleca'a gorąco lekarze powyższy środek z powodu „jego wła- 
sności roztwarzania | usuw :"'+ tla» y, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpani: sił żywotnych , *udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym p’ 2zyniu się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 


Cena flaszki złr. 1:25, poczta 20 et. w 
opakowanie. (Półfiaszek nie ma.) 
MMG" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno- żelazisťego“. Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „ilerbabny“, oraz jest każda flaszka ZBOpa- 
trzona "obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upruszamy. 
Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur tżarmherzigkeit" 
VIL/1 Ka»iserstrasse 74 i 75. 


Składy przewaźnie w aptekach we Lwowię Krakow 
i na prowincyj 


7489 


ięcej za 
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NATOWICZ 


poleca 
* niezawodne, wypróbowane środki do wy. 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- et. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fakon . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 


APSEINA wyciąga plamy tłu- po 2 ot. c 
te  materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 


l JAN IH 


wła w . 30 


orowych . . . © « «. 25|  biania plam zastarzałych 5 ma- 
ACETINA niszczy płamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . , 46 


BENZOLENA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik mały 20 et. 
cały 

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje ezarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, poi 1 szty- 
wność pakiet . 


ETILINA usuwa fini powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i | R 
flakon . . NE 

JAVWVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon- 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., flakon j 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
s papieru i bielizny, fiaszka . 


QU1LAJA materje wełniane i 
C ta , prane w odwarze 
nilai tracą plamy i odzysku- 

ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . 


WYSKOK terpentynowy usnwa 
plamy pokostowe, olejne i 


30 


08 


fitur, flakon «a . . . 20 żywiczne, fakon . . . z2% 
KWASEK w lasoczkach używa ZKEMIANEK oczyszcza mita- 

się do czyszczenia palców Z a- rje białe wełniane s bruuu i 

ramentu, laseczka , , . 05] kursa. ... 2 


` Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych icz 
Kopernik |. 3, uliea Halicka 1. 11. 

W Krakcwie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 3. 


LDT E RSŻETWANÓWE="o 07 drukarni i litografia Pillera i Spótka, 


